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BUDAPESZT, 27.3 (teł. wł.). Już 
na godzinę przed odejściem po­
ciągu pośpiesznego do Warszawy 
na dworcu Nyugatl zebrała sie 
grupka żegnająca węgierskich 
ko??vkarzv. W grupie lej widać 
najlepszych fachowców tego spor­
tu przedstawicieli prasy I kole­
gów.

Kierownik ekipy Zoltan Cśanyl 
cieszy się z tego wyjazdu. Ostatnio- 
gr-rit w Polsce pi zed 17 laty. 
Przed wojną był częstym gościem 
w naszym kraju, jako koszy­
karz i lako lekkoatleta. Na- 
jpzal wówczas do znanych miota- 
C2v kulą oraz skoczków o tyczce 
I doskonale przypomina sobie na­
zwiska b. rywali Heliasza i Sznaj 
dra.

— Po październikowych wypad­
kach staraliśmy się w Jak naj­
szybszym tempie doprowadzić na­
szą reprezentację do równowagi 
mówi Csanyj — i właśnie war­
szawski mecz wykaże jak nam się 
ta sztuka udała, jakie błędy na­
leży wyeliminować przed mistrzo­
stwami Europy w Sofii.

Polaków uważam za b. groźnych 
przeciwników, co potwierdzają 
zresztą meldunki z ostatniego ich 
spotkania z CSR, którego wynik 
nie odzwierciedla właściwego prze­
biegu gry.

Drużyna nasza to ,szczęśliwa" 
— mamy nadziel® — mieszanka 
rutyny z młodością. Co do formy 
to jestem zdania, że nie najgorsza.

Dokończenie na str. 3
W finałowej walce mistrzostw Polski w 1956 r. Boczarski (z. lewej) pokonał Brychlika (z pra­
wej). Czy i w Gdańsku cl dwaj pięściarze zmierzą się w decydującym pojedynku o zaszczytny

tytuł? Fot. CAF

reprezentować będzie Polskę

15® w Itaihm
no LIPCA stolica Związku Radzieckiego — Moskwa stanie 
“O się gospodarzem VI Międzynarodowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów. W dzień później na dziesiątkach obiek­
tów sportowych — stadionach, pływalniach, w halach, na torach 
kolarskich — rozpoczną się III Międzynarodowe Igrzyska Spor­
towe Modzieży i będą trwać do 10 sierpnia.

Na trzy dni przed otwarciem 
Festiwalu w drogę do Moskwy 
udadzą się nasi sportowcy.

Kto pojedzie?
Ile osób będzie liczyła nasza 

ekipa sportowa?
Jakie dyscypliny sportu za­

prezentujemy w Moskwie?
Z tymi pytaniami zwróciliś­

my się do wiceprzewodniczące­
go GKKF tow. F. Kędziorka,

Fikotova $ 
i Conolly ; 

małżeństwem
PRAGA, 27. 3 (tel. wł.) W v 

środę 27 bm. przed południem 
j odbył się w Pradze zapowie- a 
. dziany ślub złotego medalisty 5 

z Melbourne i rekordzisty r 
świata w rzucie młotem Ame- 
rykanina Harolda Conolly z 4 
mistrzynią olimpijską w rzu- \ 
cie dyskiem Ulgą Flkotovą. »' 

. Świadkami ślubu byli małżon- A 
kowie Dana I Emil Zatopko- » 
wie. ■ ?

Wielotysięczne tłumy pra- 
żan zgromadziły się na Sta-. 4 
romiejskim Rynku, by zoba- » 
czyć ten sensacyjny „sporto- r 
wy ślub", który wywołał vdel- 
kie zainteresowanie w sferach . 

,. sportowych całego świata — 
. i pozdrowić nowożeńców. f

Na ślub przybyło bardzo a 
/ wielu dziennikarzy krajowych . 
i i zagranicznych, uwijali się ’ 
. operatorzy filmu I telewizji, 
' widzieliśmy wielu radiorepor- 2 
*' terów krajowych I zagranicz* . 
■ nych rozgłośni. • \

Po ślubie cywilnym odbyły $ 
się kolejno dwa śluby kośctel- j 

> ne katolicki i protestancki, . 
; bowiem młoda para jest róż- r 
, nych wyznań. t4
' Krótka uroczystość Weselna 3 

odbyła się w salonach Amba- \ 
f sady Amerykańskiej. Amba- v 

sador USA w Pradze A. John- $ 
’ son zaprosił wielu gości, a j 
f wśród nich kilku czołowych \ 
; sportowców czechosłowackich. v 
, Młoda para zamieszkała w/ 
' podmiejskiej miejscowości Pra- a 
* a w kwietniu uda się w . 
; podróż poślubną do Austrii, * 

Szwajcarii i Francji, skąd na $ 
1 pokładzie statku odpłynie do a 
t USA. Małżeństwo Conolly bę- . 
f dzie mieszkać w Bostonie, r 
, pdzie Harold Jest nauczycie- £ 
’ em historii, a Olga będzie 2 
f5 kontynuować studia medycz- \ 
f ne. Olimpijska pa'a ma za- f 

miar wystąpić wspólnie na / 
Igrzyskach w Rzymie. . a

który jednocześnie jest prze­
wodniczącym komisji organiza­
cyjnej, mającej się zająć przy­
gotowaniami całości grupy spor­
towej. Oto co nam powiedział:

— W tej chwili do wyjazdu 
kandyduje 20 dyscyplin. A 
mianowicie:

boks, 
gimnastyka, 
hokej na trawie, 
kajakarstwo, 
koszykówka, 
kolarstwo, 
lucznictwo, 
lekka atletyka, 
piłka nożna, 
piłka ręczna, 
pływanie, 
pięciobój nowoczesny, 
podnoszenie ciężarów, 
rugby, 
siatkówka, 
szermierka, 
tenis, 
tenis stołowy, 
wioślarstwo, 
zapasy.
— Ilu sportowców wejdzie w 

skład polsldej reprezentacji?
— Znacznie mniej, niż byśmy 

tego pragnęli. Jako najbardziej 
odpowiadającą naszym możli­
wościom, wysunęliśmy liczbę 380 
osób. Niestety, ograniczenie 
ilości ogólnej ekipy, zmusza nas 
do zredukowania ekipy sporto­
wej do około 320 osób. Jest to 
jednak znacznie więcej, niż do­
tychczas wysyłaliśmy na festi­
wale poza granice naszego kra- 
ju.

— Jak będą kształtować się 
reprezentacje poszczególnych 
związków sportowych?

— Ostatecznie zadecyduje o 
tym komitet organizacyjny, po­
wołany specjalną uchwalą Pre­
zydium GKKF oraz delegaci 
czy przedstawiciele związków 
sportowych. Oni odpowiedzą na 
pytanie, kto pojedzie na Igrzy­
ska. Przypuszczać, oczywiście 
należy, iż największe szanse 
mają jak zwykle — najlepsL

Nie mniej jednak będą pew­
ne odstępstwa od tej zasady. W 
niektórych dyscyplinach spor­
tu — ’ obok znanych spor­
towców wystartuje młodzież, 
dla której Igrzyska będą nieo- 
mai — pierwszym krokiem na 
międzynarodowym szlaku spor­
towych zmagań.

Dokończenie na str. 3

W czwartek w Warszawie
Polska-Jugosławiu w ping-pongu

Stoch. Vilim Haranaozo^ — mistrz świata w qrze podwójnej z roku 
1954. który tytuł zdobył wraz z żarko Dolinarem 
— wicemistrzem świata z raku- 1955 w Utrechcie — stanowi v -en 
r3?ro2cntpci' na mecz z Polska. Spotkanie to °dbfdz:e sie w «war- 
tek o gcrJz, 17 30 w cali Rndnwlanvch nrzy ul. Wawelskie! w V a szawie. Maska reprezemack“ Jugollawll (poza rezerwowym Hrbudem) 
Jest dla nas w te) chwil) zbyt silnym przeciwnikiem i nie E„n"
dziewac się sukcesu, choć nie wykluczone sa niespodzianki. Jak np' 
ostatnie zwycięstwo Kusińskieaó nad Dolinarem w Sztokholmie.

Znacznie ciekawsze będzie spotkanie kobiet, nie ze względu nai po- 
na mniej więcej równe szanse obu b»d’la

bolmie Polki P' zeqrały-z Jućtoslowiankami 2'3, w czwartek bę«--la 
kc vpania,a okazja do rewanżu. Trójka Juoos kobc. Trampuj może spotkać w każdej zawodniczce polskie) poqi om 
oayme. |
„^fTS ustalił skład naszej reprezentacji następująco: m-^czy.n 
Knsłrskl, Caliński (oba) Snarta W-wb) *G»iJ. (Budowlani - k'1'5431 Mielec); kobiety5— S-mldtKwńa (Stal Radem), Skuratowicz 
Udania Gdańsk). Ratzko (AZS Kraków).

M** TF»»—KORESPONDENCJE WtASNB ąU 
i włoch | SZWECJI will
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Od czwartku do niedzieli

Nad Bałtykiem 

narodzi się „10" 
na praski turniej

Widok z lotu ptaka na stadion im. W. Lenina w Moskwie, gdzie odbędą się III MISM
Fot. Czernow

| Sprawozdania
z mistrzostw bokserskich i meczu koszykówki Polska — Węgry

I czytaj w następnym numerze

wwląw smwEW 
w Warszawie w sobotę 30 bm. rano 
w całym kraju w niedzielę 31 bm.

G YSTEM rozgrywania tego- 
rocznych mistrzostw Pol­

ski w boksie spotkał się z ostrą 
i wielostronną krytyką. - Nic 
warto jednak powracać do o- 
mówionej już tak szeroko spra­
wy. Jesteśmy pewni, że tego­
roczny eksperyment nie będzie 
więcej powtarzany.

Doszliśmy do kulminacyjne­
go punktu sezonu, który, nie­
stety, nie przyniósł nam zbyt 
wielu sukcesów,, a raczej wprost 
przeciwnie — stanowił dla nas 
poważny wstrząs. Powodów 
załamania trzeba szukać i 
w pewnych niedociągnięciach 
lat ubiegłych, jak również w 
ostatnich, na „świeżo” popeł­
nionych błędach,

Poza tym drużyna reprezen­
tacyjna „zestarzałą” nam się 
niemal jednocześnie, tak iż 
PZB, a szczególnie jego kapi­
tan sportowy, mają wiele kło­
potów. Zwłaszcza gdy się weź­
mie pod uwagę, iż mistrzostwa 
Europy w Pradze za pasem, a 
nie chciclibyśmy w nich • ode­
grać podrzędnej roli i na pew­
no zrobimy wszystko, co w mo­
cy trenerów, działaczy i sa­
mych zawodników, by zbyt ni­
sko w hierarchii europejskiej 
nie spaść.

Druga tura indywidualnych 
mistrzostw Polski pozwoli nam 
na konkretne już zorientowanie 
się w stanie posiadania na dzi­
siaj i w perspektywach na nie­
daleką przyszłość.

Z wielu stron- słyszy się na­
rzekania, a nawet lamenty nad 
stanem naszego boksu. Nie 
można się zgodzić z tymi, któ­
rzy popadają w przesadny pe­
symizm i rozdzierają szaty, jak 
-np. autor komentarza w środo­
wym „Życiu Warszawy”.

W ciągu jednego roku nie 
mogło się tak wiele zmienić w 
naszym ' boksie, by stał się on 
brutalną bijatyką, by zginęły 
całkowicie tradycje szlachetnej 
samoobrony. Tak źle nie jest i 
nie będzie. Z rozmów z trene­
rami, kapitanem sportowym 
PZB i niektórymi ’ bardziej do­
świadczonymi zawodnikami 
wynika również, że doszli oni 
na ogół do tego, co należy robić, 
aby poprawić zły - stan rzeczy.

Nie należałoby więc patrzeć 
na mistrzostwa gdańskieJtylko 
przez czarne okulary i sarkać, 
że ginie piękny balet, że-bru­
talna siła i wymiana ciosów 
opanowują nasz boks.

Dokończenie na str. 3' -

z .
/ Dziewczęta 1 Chłopcy! J 
J J E S Z C Z E / 

możecie zapisać się na J 
£ TURNIEJ PINGPONGOWY/ 
ż Przeglądu Sportowego ( 
/ i J
/ Pałacu Młodzieży £ 
j ; Rozgrywki . /

w 'dwóch grupach/ 
/ 1. do lat 14 włącznie (
t 2. od 15 do 16 lat ) 
t Turniej 6—7 kwietnia /

Może to już ostatni śnieg/w;, 
tym roku... Zima wyraźnie'>-pa< 
kuje manatkl i świat przecho 
dzi we władanie wiosny. Trochę 
nam szkoda śniegu i nart, ale 
już układamy plany, jak spę­

dzić najbliższe niedziele, nacie 
szyć się słońcem i rozkwitającą 
przyrodą. Nasz kącik turystyki 
(na str. 2), też wybiega śwą 

treścią naprzód / '
Fot. w. Werner

Bez „Orbisu” do Pragi!

(Kubuś: —. Spójrz, ile chętnych na wycieczki 
zagraniczne. Naiwni. A .ja za 5 zł jadę do Pragi... 

- ; bez kolejki.. .;
Bys. E, Alaszewskl

zpdzają się

na termin

Legii
; WARSZAWSKA < - Legia 
.; trzymała f wtorek 

dwa telegramy: jeden .,ż Pa­
ryża.. drugi 7. Chicago. .Tele­
gram z Paryża' donosi, że 
hacing Club Paris nie może 
grać w kwietniu planowane­
go spotkania z -r Legią; bo­
wiem nie ma wolnych termi­
nów. Natomiast depesza 7. 
Chicago donosi, żc czołowy 

. klub stanu Illinois- '„Oily” 
■ (American Alhlcllc "-of Chi­

cago Eagles- mający w 
swych szeregach wielu:, spór- 
totrców ‘ polskiego pochodze­
nia znadza się na wszelkie 
propozycje Lcoli | oczekuje 
przyjazdu piłkarzy w litl- 
cu br, "/■ . .

: W ■ Sta nach Zjednoczoiivch 
I.eglą . rozegra juk porta-,ró- 
llamj» -cztery spotkania: z 
„Orłami", reprezentacją' Chi­
cago. jednym z klubów St. 
Louis oraz z, reprezentacjk 
Nowego Jórku. Następnie, Le- 

■ gis uda się -na kilku' spot­
kań do Kanady.. Wvjazd ok.-' 
20-osobowe.l ekipy, Legli na­
stąpi w pierwszych ' dniach 
Upca. ■
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xa granicą
SOFIA. W pierwszej 

mistrzostw’ Bułgarii w 
nej padły następujące

rundzie 
piłce noż- !

Dynamo Sofia 
0:0. LOkQiJWtiv 
Plovdiv 3:2, I
Spąrtak Warna

/ Sofia 
Spartak

SKNA

Sofia 
Mi ni o r

wyniki: 
Plovdiv 
Spartak

WMS 2:0, Spartak Pleven — Udar-
nik Sofia 1:0, CDNA
Zname (Dymitrov'i) 2

Cervene

LONDYN. w zaległym meczu 
ligowym leader tabeli | finalista 
pucharu Manchester United do­
znał na własnym boisku sensacyj­
nej porażki z Bolton Wanderers 
0:?. Manchester prowadzi nadal w 
tabeli różnicą 3 pkt. przed Pre­
ston.

LONDYN, w meczu ze Szkocją 
(6 kwietnia) ręprezent icja piłkar­
ską Anglii wystąpi z dwoma ,,no- 
wymi twarzami'1 bramkarzem
Hodgklnson 
Kevanem.

lewym łącznikiem

miast 
formy.

Ten ostatni zagra
Haynesa, który . jest

za- 
bez

stąpi znowu
prawym skrzydle w* 

i słynny Motthews.
Skład drużyny ustalono następu­
jąco : Hgdgkinaoo,
Clayton. Wright, 
hews, Thompson, 
Graigner.

HAGA. I-ligowy

Hall, Byme, 
Edwards, Matt- 
Finney, Kevan,

klub hólender-
cki Phillips Eindhoven zakupił re­
prezentacyjnego środkowego na­
pastnika Walii T. Forda. Według 
przepisów holenderskich Ford, nie 
będzie mógł grać w meczach ligo­
wych do wrześnią, ale już 3 maja 
zagra w meczu towarzyskim prze-
ciw Lokomotlv (zagrzeb), 
był ostatnio zanoszony

Ford 
przez

związek za krytykę wynagrodzeń 
piłkarzy zawodowych. Grał on ko­
lejno w klubach Swansea, Aston, 
Villa. Sunderland i Cardiff City.

PRAGA. W środę 27 bm. odbył 
si$ w Pradze tradycyjny mecz pił­
karski pomiędzy drużyńą Spartak 
Pragą Sokołowo a Dynamo Pragą 
(Dawniej Spąrta 1 Slavia), zakoń­
czony po ładnej grze. zwycięstwem 
Sparty 3:1 (2:0). ’

Był to z kolei 145 mecz tych ze­
społów. Sparta wygrała — 69 spo­
tkań, Dynamo — 52, 24 razy uzy­
skano wynik remisowy. Ogólny sto­
sunek bramek 313:273 dla . Sparty.

Przedstawiciele
klubów II ligi
akceptują uchwałę
o „dożywianiu

Reprezentacja Polski
nowski, Leśniak.

juniorów. Stoją od lewej: Sarna, Marks. Szymczyk, 
Siedzą: Galeczka, Kasprzyk, Matyszczak, Marciniak

Nieroba. Krzyża- 
i Jóżwiak
Fot. E. Warmiński

We wtorek obradowali w siedzi­
bie PZPN w Warsza-vie przedsta­
wiciele klubów, mającyen driży- 
ny w li lidze piłkarskiej. Zebra- 

| ni zaakceptowali wszystkie uchwa­
ły poniedziałkowej konferencji 
przedstawicieli klubów I ligi.

Na konferencji podkreślono, że 
wszystkie wydatki klubów powin­
ny być obowiązkowo księgowane 
oraz wprowadzono zmiinę w spo­
sobie wypłacania zwrotu zarob­
ków zawodnikom. Pieniądze będą 
przekazywane przez kluby przele­
wem na konto bankowe zakładów 
pracy, a te dopiero wypłacą należ­
ne pieniądze zawodnikom.

Postanowiono również ufundo­
wać dla zespołów obydwu grup 
II ligi tzw. „puchar prezesów" za 
najbardziej sportowe rachowanie 
się drużyny i widowni. Trener 
zespołu, który zdobę łzie puchar 
otrzyma nagrodę 2.000 zł.

Komunikat Totka
P. P. „Totalizator Sportowy" za­

wiadamia, że w’X zakładach (pił-
ka nożna) dzleń
stwierdzono dotychczas 
zań bezbłędnych, 238 
błędem i ponad 1.850
błędami. W związku

24.III.br. 
10 rozwią- 
z jednym 
z dwoma

nagrody I stopnia przypada
Ok. 16.000 zl. II stopnia
675 zł 1 lii stopnia — po 85 

W konkursie „Toto-Lotek"

po 
po

na
dzień 24.ni.br. nie znaleziono roz­
wiązań z 6 trafieniami. Stwierdzo­
no 1 rozwiązanie z pięcioma, ok., 
120 — z czterema 1 ponad 2.700 
— z trzema trafieniami. Na na­
grodę I stopnia przypada kwota 
58.500 zł, n stopnia — po ok. 488 
zl 1 ni stopnia — po 20 zł.

Spotkanie 
Bydgoszcz

Calisia Polonia
objęte XI zakładami

poz. 11 na dzień 31.ni.br> zostało 
przełożone na termin późniejszy. 
W związku z tym będzie brane 
pod uwagę spotkanie zastępcze 
Warta Poznań — Marymont' War­
szawa — noz. 13.

Doszliśmy tylko
do połowy drogi

Po pierwsze nie jest okreś-Mamy 2a 60bą pierwszy -- ___ — - -
krok z dziedziny porząd- lone jasno 1 wyraźnie w u- 

kówanią . spraw wynagradza- chwale, jakie będą prawa i 
nia — czy też-jak określają obowiązki obu stron: klubu, 
to inni — wspomagania -gra^ "który "dożywia i gracza-, który 

z tej niemałej pomocy ko­
rzysta. Walczyliśmy o to i na-

czy piłkarskich drużyn ligo­
wych w związku ,z ich .udzia­
łem w treningach i meczach. 
Ten pierwszy krok — to ■ o- 
głośzona we wtorkowym 
Przeglądzie . Sportowym u- 
chwąła kierowników drużyn
Migowych. ’ 

We wterek

dal walczyć będziemy by 
nowe rozwiązanie omawiane­
go problemu, bez niedomó­
wień, precyzowało zobowią­
zania i wymagania obu stron 
tak, aby można było zawsze

Młodzież piłkarska Polski
odleciała do Turcji

RZADKO Się zdarza, aby w 
iniu oficjalnego otwarcia sezo­
nu w jakiejś dyscyplinie sportu, 

odbył się w tymże terminie mecz 
międzypaństwowy. A tak ma się 
sprawa z piłkarzami. W niedzielę. 
31 marca startują do mistrzow­
skich bojów ligowcy, a Juniorzy 
— przygotowujący >ię ód dłuższe­
go czasu dó tegorocznego turnie­
ju FIFA — rozegrają w Stambule 
ruecz międzypaństwowy z Turcją.

Nasi reprezentanci na Hiszpanie 
ódlećieli. samolotem 2 Warszawy 
do Stambułu w śróde rano. ‘ w 
skład ekipy wchodzi 16 zawodni­
ków 1 4 osoby kierownictwa.

Przed odlotem dó Stambułu ju­
niorzy przebywali na kilkudnio­
wym zgrupowaniu w warszawie. 
Treningi pod Kierownictwem Gór­
skiego przeprowadzali na bocznym 
boisku Legii. Ostatnią zaprawę
odbyli 
niem.
byli: 
Dyrda

we przed
Obscrwatorami 

członek kapitanatu 
i przewodniczący

młodzieżowej 
Motoczyński.

Niemal cały

PZPN

połud- 
treningu 

Feliks 
komisji 

Wiesław

wtorkowy trening

BRAMKARZE: Bronisław Leś-
ńiak, Franciszek Stein;

OBROŃCY: Ryszard Krzyżanow­
ski, Antoni Nieroba, Marcin Ła- 
ćhodziak, Stanisław Szymczyk;

POMOCNICY: Teodor Marks,
Sławomir Sarna, Ryszard Wójcie-
chowski;

NAPASTNICY: - Bronisław 
duk, Ryszard Mat3Tszczak,

Haj- 
Zyg-

munt Marciniak, Eugeniusz Lerch, 
Jerzy Jóżwiak, Józef Kasprzyk i 
Józef Gałećzka.

Kierownictwo: Roman Giełda,
Ludwik Ciecierski, Feliks Dyrda, 
Kazimierz Górski.

Spotkanie z Turcją będzie po­
ważnym egzaminem naszej jede­
nastki przed madryckim turnie­
jem. Przede wszystkim pózwóli 
w oficjalnym pojedynku z silnym 
przeci vnikiem ocenić własne mo­
żliwości i umiejętności. Poza tym 
mecz w Stambule ma jeszcze jed­
ną zaletę. Tamtejszy przeciwnik 
reprezentuje walory nieco zbliżo­
ne do Hiszpanów 1 Niemców, z 
którymi marny się spotkać pod­
czas turnieju FIFA. I Turcy i 
Hiszpanie graja szybko i óstro. 
Mecz w Stambulę,. później ot?* 
tydzień) rewanż w Łodzi' umożli- 
wi^ więc trenerowi Górskiemu, 
no i oczywiście samym juniorom,

przeznaczył trener Górski na ćwi- 
ćzenie strzałów obunóż z różnych 
pozycji.

— Szlifowaniu formy piątki 
ofensywnej oraz ćwiczeniu strza­
łów przez zawodników każdej for­
macji — powiedział K. Górski. — 
poświęciłem ostatnio sporo czasu. 
Ostatecznie przecież o każdym 
zwycięstwie decydują przede 
wszystkim celne strzały.

Wysiłek skierowany przez tre­
nera w ostatnich dniach na ćwi­
czenie strzałów dał niewątpliwie 
duże korzyści. Uwijający się w 
bramce Leśniak z Tarnovii miał 
pełne ręce roboty. Raz po raz 
większość strzałów lądowała w

pewne rozeznanie • 
i poznanie sposobu 
szłych rywali.

v sytuacji 
gry przy-

iK^cik

Z Orbisem za granicę

Najpiękniejsze zakątki Europy
czekają na... 4.500 turystów

Zapisz
w kalendarzyku

W dniach sierp-

samych „okienkach”. Szczególnie 
dobie wrażenie na przygodnie ze­
branych kibicach sprawiły strza­
ły Kasprzyka Umywanego przez 
kolegów niekoronowanym królem 
strzelców II ligi), Gałeczki, Nie­
roby i Szymczyka.

W zespole jest dobre samopo­
czucie. Nie męcz./ nikogó spe­
cjalnie grasująca po kraju gry­
pa. Na treningu brak oylo jedy-
nie bramkarza Steina, przecho-
dzącego lekką anginę. 

Po treningu K. Górski ośwlad-
czył:

— Postaramy się nie zawieść
pokładanych w nas nadziei i nie 
zmarnować w Stambule dorobku 
kilkumiesięcznych przygotowań. 
Dobrze, że wiemy od starszych 
kolegów, jak grają Turcyt Oby 
tylko nie dać sobie narzucić ich 
chaotycznego stylu gry. przetrzy­
mać napór, konsekwentnie reali­
zując własne założenia taktyczne. 
Wówczas — kto 'wie — czy wy­
nik 1 gra nie będą dla nas tak 
pomyślne, jak podczas zeszłorocz­
nego meczu w Tatabanya z Wę­
grami.

Wtym roku „Orbis" organi­
zować zamierza wyciecz­
ki do Związku Radzieckiego, 

Czechosłowacji, Bułgarii, Fran­
cji. Włoch i Austrii.

Do ZWIĄZKU RADZIECKIE­
GO będą 4 rodzaje wycieczek: 
8-dniowa do Moskwy i Lenin­
gradu, 12-rlniowa do Kijowa, 
Moskw? i Leningradu, 15-dnio- 
wa podróż po Morzu Czarnym 
oraz 16-dniowa wycieczka wy­
poczynkowa do Batumi. Ceny 
tych wycieczek kształtować się 
będą w granicach od zł 2.400 
do zł 4.720.

Bardzo interesujące będą wy­
cieczki autokarami po CZE­
CHOSŁOWACJI. Aby ułatwić 
udział w nich mieszkańcom 
Dolnego Śląska — niektóre z 
nich zaczynać się będą i koń­
czyć we Wrocławiu. Cena ta­
kiej 7-dniowej wycieczki wy­
nosić będzie 1.650 zł. Dłuższe 
wycieczki' ;po Czechosłowacji 
(14-dniowe) kosztowąć będą zł 
3.250.

Uczestnicy 22-dniowej wy­
cieczki wypoczynkowej do 
BUŁGARII zwiedzą po drodze 
Belgrad i Sofię, a w drodze po­
wrotnej Bukareszt i ewentual­
nie Budapeszt. Ceny tych wy­
cieczek, w zależności od kate­
gorii zakwaterowania i przeja­
zdów wynosić będą od 4.535 do 
5.170 zł.

Szczególnie atrakcyjnie przed­
stawia się program 10-dnio- 
wych wycieczek Warszawa — 
Praga — Wiedeń — Warszawa. 
Wycieczki te odbywać się będą 
koleją i koszt ich wynosi 2.960 
zl.

Poza tym wielkim powodze­
niem cieszyć się będą na pewno

wycieczki do WŁOCH. Prze- 
widuje się dwa typy tych wy­
cieczek — 16-dniowa objazdo­
wa ze zwiedzeniem m. in.
mu, Neapolu, Capri, Florencji, 
Wenecji i Wiednia — oraz wy­
poczynkowa z pobytem w St. 
Marinella (miejscowość kąpie­
lowa nad morzem w pobliżu 
Rzymu), wraz ze_ zwiedzeniem 
Rzymu, Wenecji i Wiednia 
ogółem 18 dni pobytu oprocz 
podróży. Cena tych wycieczek 
wynosić będzie 6.500 zŁ

Wycieczki do FRANCJI 
trwać będą 15 dni i mają bar­
dzo urozmaicony program, o- 
bejmujący zwiedzenie Paryża 
oraz zamków nad Loarą i La­
zurowego Wybrzeża. Wycieczki 
te będą stosunkowo najdroż­
sze, ze względu na duży koszt 
podróży oraz na wysokie ceny 
we Francji. Cena ich wyniesie 
9.585 zł.

W organizowanych przez „Or­
bis” wycieczkach zagranicz­
nych weźmie udział ogółem o- 
koło 4.500 osób. Zapisy i wpła­
ty zaliczek prowadzą Biura 
Przedsiębiorstw Podróży i Tu­
rystyki „Orbis” we wszystkich 
miastach wojewódzkich. Dla 
Warszawy i województwa war­
szawskiego sprzedaż prowa­
dzona będzie w Warszawie, 
przez POKZ Orbis w Hotelu 
Europejskim na Krakowskim 
Przedmieściu.

nia odbędzie się V ^wiaż- 
dzlstv ogólnopolski rald pie­
szy PTTK na Ziemi Lubuske) 
I w Wlelkopolsce. Paid 
obejmie 26 tras gwiaździ­
stych (oddzielnie dla mło­
dzieży i dorosłych). Trasy 
raidu przewidziane są na 
wędrówki 4, 8 i 14-dniowe. 
Miejscem docelowym Je.t 
Łagów Lubuski.

Komisja Turystyki Motoro­
wej przy ZG PTTK oroanl- 
zuje w dniach 14 — 18 sierp­
nia br. gwiaździsty raid mo­
torowy (samochody I moto­
cykle). Trasy raidu przebie­
gać będą ze wszystkich 
stron Polski, a miejscem do­
celowym będą okolice Pozna­
nia. Będą to trasy o typo­
wym charakterze turystycz­
no-krajoznawczym, możliwie 
Jak najdłusze (każda co naj­
mniej 600 km). Udział w 
raldzie będą mogli wziąć 
wszyscy, zarówno turyści 
zrzeszni w PTTK. Jak i nie 
zrzeszeni. Podczas’ przeby­
wania tras przewidziane 
Jest zwiedzanie zabytków 
kultury poszczególnych re­
gionów Polski. Grupy tury­
styczne składać się będą ż 
co najmniej trzech pojazdów.

Komisja Turystyki Kolar­
skiej przy ZG PTTK w War­
szawie organizuje w tym se- 
zonie ogólnopolski, gwiaździ­
sty raid kolarski. Trasy o- 
pracowywać będą sami ucze­
stnicy. Dla uczestników prze­
widziane są skierowania 
FWP. Raid. w zależności od 
trasy, potrwa od 5 do 14 
dni z terminem zakończenia 
— 22 lipca. Miejscem doce­
lowym imprezy będzie Roz­
tocze Lubelskie.

W dniu 28 marca rozpoczyna i Samochodemsię sprzedaż miejsc na wyciecz- ।
ki do Czechosłowacji, Francji, । -----------------
Włoch 1 Austrii, które odbędą | • ____ x ___
się w maju i czerwcu br. Ter- | | HlOlvi CIII 
miny zgłoszeń na inne wyciecz- । -
ki i w innych miesiącach, po-

Sportowcy ZSRR

do sportowców świata
Wtorkowy numer „Sowieckiego Sportu** opublikował Ust o- 

twarty grupy czołowych sportowców radzieckich H. Zyblny,
W. Kuca, W. Czukarina, w. Bobrowa 1 O. Gonczarenkl 
sportowców świata.

do

Wymiana turystyczna 
z zagranicą

PTTK, skierowało do towarzystw 
turystycznych Austrii, Bułgarii, 
Francji, NRD i ZSRR propozycje 
szlaków wędrówek dla około 2.500 
turystów z tych krajów w drodze 
wymiany bezdewizowej. Ponadto 
prowadzone są rozmowy z władza­
mi państwowymi w celu ustalenia 
możliwości przyjmowania turystów 
zagranicznych na warunkach de-
wizowych, przy wykorzystaniu
częścj“ uzyskanych w ten sposób
dewiz na wyjazdy 
rystów polskich.

zagraniczne tu-

damy później.
Przy zapisach obowiązuje o-

na„week-endI”

tej przyłączyli się kierownicy 
klubów Ii-ligowych (wprowa­
dzając jedynie inną stawkę 
maksymalną na tzw. dożywia­
nie). W ten spośób mamy do 
czynienia ze zgodnym stano­
wiskiem całej piłkarskiej-ro­
dziny ligowej.

Uehwalę kierowników dru­
żyn Hgowych przyjął do wia­
domości Zarząd PZPN, co nie 
jest wprawdzie równoznaczne 
z wprowadzeniem w życie jej 
postanowień, ąle oznacza o- 
gólną ąprobątę głównych 
myśli w niej zawartych.

do uchwały skontrolować i rozstrzygnąć:
Skonecki i Licis

PRZYPOMNIJMY w pąru 
zdaniach do czego doszli 

dzińlacze piłkarscy:
1. w Polsce nie mą wa­

runków do wprowadzenia za-
wodostwa 
dostwa,

czy tęż półzawo-
ponieważ

kto w danej sytuacji jest w 
porządku, a kto nie; kto ma 
słuszne pretensje, a kto wy­
suwa wygórowane żądania.

Po drugie, jesteśmy zdania, 
że zapowiedziana szumnie 
kontrola postanowień co do 
wysokości stawęk i kontrola 
wydatków klubów, pozostanie 
fikcją dopóki nie stworzymy 
systemu kontroli dochodów z 
Imprez.

Władze PZPN lub GKKF, 
czj’ też po prostu władze 
państwowe, kontrolujące dzia- 
łahtość finansową — do wybo­
ru lub łącznie — muszą mieć 
możliwość kontroli wpływów 
z zawodów sportowych, bo 
inaczej każde ograniczenie 
stawek będzie teorią i już 
dziś powoduje uśmieszki ze

już w Aleksandrii
Tym razćm naszym informator ' 

rem był prezes PZT, p. Majewski, ’ 
który’ podzielił się z nami wiado- ‘ 
mościami. odebranymi od Skónec- 
kićgo wś wtórek rano telefonicz­
nie z Aleksandrii.

Do Aleksandrii wyjechali w po­
niedziałek wszyscy czołowi gra­
cze. którzy brali udział w turnie­
ju w Kairze. Zawodników rozsta- 

!wiono. jak następuje:
1. Davldsson, 2. Washer, 3. Sko-

necki, Llcifi, 5. Palafox,

drużyny
s tron y n i e k tó r y c h

mają na to za- małe dochody;
2. piłkŁrze ligowi powinni 

mieć swój zawód i normal­
nie pracować przynajmniej na

(szczególnie 
stawki na

II
działaczy 

ligi, gdzie

Reyes, 7. Vlzlru, 8. Antonio MaggL
W pierwszych dwóch rundach 

gracze nasi spotykają się z iat- 
wymi. przeważnie miejscowymi 
lub libańskimi zawodnikami. „Po­
ważną” gra rózpoćżyna się do­
piero od ćwierćfinałów. W ćwierć­
finałach najpewniej Skonecki spo­
tka się z Meksykańczyklem Reye- 
sem, Llcls z Pąlafnxcm, Davlds- 
son z Maągi, a Washer z viziru.

W sobotę przewidziany .Jest od­
lot na Riwierę, gdzie od piątku 
będą już obecni Radzio 1 Piątek.

Na Riwierze Polacy zadebiutują

Postanowiliśmy zwrócić się — 
czytamy w liście — do wszyst­
kich sportowców świata, do 
wszystkich, komu drogie są Idee 
olimpijskie i duch współpracy 
sportowej.

Nie raz spotykaliśmy się z ko­
legami z wielu krajów za grani­
cą i u siebie w domu. Zawsze 
czuliśmy, że spotykając się jak 
przyjaciel z przyjacielem, poma­
gamy wielkiej sprawie współżycia 
narodów, wzajemnemu zrozumie­
niu.

jesteśmy przekonani, że nasze 
wspólne rozmowy, a przede wszy­
stkim współzawodnictwo sporto­
we. przyczyniły się znacznie nie 
tylko do rozwoju sportu, ale do 
umocnienia pokoju I przyjaźni 
między narodami. Niestety, ostat­
nio zaszło szereg wydarzeń, które

go przyszłość. Jeśli bowiem naj­
wybitniejsi sportowcy świata 
przestaną spotykać się ze ■ sobą, 
przyniesie to szkodę nie tylko 
W. Kucowi, H. Conolly'emu, O. 
Gonczarence, M. Kok, I. Netto, G. 
Wilsonowi, czy K. .Tohanneseno- 
wi, ale i rozwojowi sportu w o- 
góle.

Stanowisko sportowców radzie­
ckich w’ sprawie kontaktów mię­
dzynarodowych jest, jasne: je­
steśmy za jak najszerszą wymia­
ną delegacji sportowych, za naj-

Warszawscy wodniacy 
zrzeszyli się 
w klubie turystycznym

wskazują, że naszej rodzinie
sportowej me wszystko dzieje się 
dobrze. Na Olimpiadę w Mel­
bourne nie przyjechali sportowcy 
Szwajcarii i Holandii. Następnie 
pndanó do wiadomości, że kiero­
wnictwo ruchu sportowego Danii
podjęło zabraniajarą
sportowcom swego kraju rozgry-

spotkań zawodnikami
Związku Radzieckiego i Węgier. 
Taką samą uchwałę podjęły w 
lutym norweskie władze sporto-

bardziej różnorodnymi spotka­
niami, bez względu na przyna-
leżność narodowościową 1 
konania polityczne, jeśli

1 prze- 
[ przy-

czynia się to choć trochę do roz­
woju sportu I wzajemnego zro­
zumienia się narodów.

Zbliżają się TH Międzynarodo­
we Igrzyska Sportowe Młodzieży. 
Jesteśmy szczęśliwi, że to naj­
większe wydarzenie tegorocznego

OSTATNIO w Warszawie pow­
stał duży klub turystyczny 
pod nazwą Warszawski Klub Wod­

niaków. W ciągu tygodnia, do klu­
bu zapisało się ponad 500 człon­
ków.

Prezesem klubu wybrano zna­
nego działacza turystycznego, re­
daktora pisma ..Wodami Polski" 
— Mariana Sobańskiego, wicepre­
zesem został wieloletni działacz 
'urystyczny Stanisław Gabryszew-
skl.

sezonu sportowego odbędzie się

lono dość niskie).
dożywianie usta­ turnieju Cannes (1—7 kwie-

cl^ń), następnie będą grali w 
Nicei (8—U kwiecień) i na zakoń­
czenie tournóe po Riwierze zagra-

pól etacie;
3. konieczne 

zawodnikom i

SĄDZIMY, 
strzygnięcie

nieroz- 
wśpomnia-

jest płacenie nych dwóch próblćmów zacią-
pewnych kwot

na tzw. dożywianie, przy czym 
fundusze na te cele mogą 
płynąć jedynie z dochodów — 
imprez.

Na prośbę działaczy piłkar­
skich me piszemy tymczasem 
n wysokości proponowanych 
stawek ..na dożywianie", po­
nieważ mają one być nadal 
dyskutowane, a dia dyskusji 
jest zdrowsze, aby zaintereso­
wanie skupiało się nie wokół 
wysokości stawki, a na całoś­
ci problemu. Jest, w tym ja­
kaś racja.

Tak wygląda, ujęta w 
trzech skondensowanych punk­
tach. propozycja rozwiązania 
skomplikowanego problemu, 
nurtującego od dawna koła pił­
karskie.

Niestety, daleka jest ona 
od doskonałości i ehoć zawie­
ra elementy pozytywne, na- 
szym zdaniem nie może zlik­
widować niezdrowych stńsun-

ty nad całością sprawy. Po­
stawmy się w sytuacji, któ­
rej słuszne postanowienia, a 
mianowicie obowiązek pól eta­
tu dla każdego zawodnika I 
ustalenie maksymalnej stawki 
na dożywianie na realnej wy­
sokości (stawka ustalona dla 
n-ligowrńw jest naszym zda­
niem za niska i trzeba będzie 
chyba wstępną propozycję zre-
widówar m plus) strarą

ków. które w lej dziedzinie i

swoją wartość.
Tyle wstępnych uwag po­

zwalamy sobie dorzucić do 
dyskusji, jaka wokół całego 
zagadnienia toczyć się będzie 
nadal w PZPN i w GKKF. 
Podkreślić trzeba, że omawia­
na uchwala kierowników dru­
żyn ligowych nie jest osta­
tecznym rozstrzygnięciem spra­
wy. a jedynie zapoczątkowa­
niem prac, które dopiero przy­
niosą rozwiązanie.

Prowadźmy tę pracę, tak 
jak zaczęliśmy o niej pisać

dyskutować przed pól re­
panują. Jej główny manka- kiem. t?n . na realnym grun- 
ment te połowiczność zalał- c;e potrzeb i możliwości. Cho- 
wienia sprawy. ńzi przecież o to, aby faktycz­

nie zrobić porządek i faktyez-
WJ IE zamierzamy wojować nie skończyć z nadużyciami 1 

o nazwę. Termin „półza- demoralizacją.
E. S.

.............działaćze ob?>.
.......... • , wiaja sie. aby nowe, właściwe 
prawdżnvszv od określenia rf,nViazanie interesującej nas 
dożywianie”. Zatwierdzone sprawy nie pociągnęło za sobą 

etfiwlri ftrzpk-raoaia wyraźni* wysokich opłat podatkowych, któ- ytewkt przehraeŁSją ^raźnia fp o(.zvu.j^je ograniczyłyby dzia- 
to. co mózna uważać jakn do- lainośc sportową Wvdaje sie

wodnstwo" jest istotnie mało 
konkretny, choć bezwątpienia Niektórzy

datek przeznaczony
sze jedzenie. Najtrafniejszy

na lep- nam. że — chociaż rzecz warto 
zbadać i omówić z kompeteńtńv-

wydaje nam sie nadal 
?ki" termin ..kontrakt", 
dczywiśrie me o słowa 
dzi. a treść.

Widzimv natomiast

..ślij- mi EróEi nam
Ale karskie są i będą u nas me żró-

cho- osób cz:

podstawowe braki przyjętych 
postanowień.

sza działalnością społeczna. p«- 
d^tmewaną w interesu* ogółu mi­
łośników sportu t sportowców. 
Dlatego nikt nie może Ich trak­
tować. lako imprezy dochodówej.

ją w największej imprezie 
rowego Wybrzeża w Monte 
w dniach 15—21 kwietnia.

Bezpośrednio Monte
czwórka tenisistów polskich 
z kapitanem związkowym 
dzie do Luksemburga, gdzie

Lazu- 
Carło
Carlo 
wraz 
poje- 
2fi—28

kwietnia odbędzie się spotkanie w 
pierwszej rundzie Pucharu Davisa,

Przyznajemy, że byliśmy tym 
me mało zdziwieni. Wydaje się, 
że takie uchwały zostały podyk­
towane względami politycznymi.

Zwracamy się — piszą w za­
kończeniu listu sportowcy ra­
dzieccy — do wszystkich sportow­
ców zagranicznych z pytaniem: 
czy uchwały Miazków sporto­
wych Norwegii, Holandii, Szwaj­
carii I Danii przyczyniają się do 
normalnego rozwoju sportu na 
świecle, do umocnienia przyjaz­
nych kontaktów I wzajemnego 
zrozumienia młodzieży różnych 
krajów?

Klub ma bardzo bogate zamie­
rzenia. Już teraz buduje na Goc- 
ławku wielką przystań, której te­
reny cląqną się wzdłuż Wisły na 
długości 600 m, pierwsze budynki 
Erzystanl staną Już w końcu maja 
r. Członkowie klubu zgłosili 

własny sprzęt w Ilości około 150 
kajaków. Ponadto około 100 kaja- 
ków stoi rlo dyspozycji członków, 
nie posiadających własnego sprzę-

Kliib zamierza organizować sia-
spływy soboty 1 niedziele.

sport Szwajcarii. HO-
landil i Norwegii jest, uzależnio­
ny od polityki. I, co bardzo zna-
mienne. od
ideom przyjaźni

polityki 
I pokoju.

obcej

Obecnie — czytamy dniej w li­
ście każdy kto kocha sport,
nie może nie troszczyć się o je-

Nie narzucamy nikomu swego 
punktu widzenia i jesleśmy goto­
wi wysłuchać jakichkolwiek po­
glądów naszych zagranicznych 
przyjaciół. Ale niepokoją nas lo­
sy «portu, niepokoi wytworzona
rzeczą normalną, że sportowcy 
różnych krajów nie mogą spoty­
kać się ze sobą?

większe spływy ka takowe w okrp- 
?1p miesięcy letnich, co najmniej
jedną wyprawę oraz
Nirp uczestniczyć w spływie mię­
dzynarodowym na Czarnej Hańczy 
w czerwcu br. Komisja szkolenio­
wa klubu zamierza zorganizować
kursy remontu I budowy 
ków. stale kursy pływania, 
zownlclwa lip. Klub myśli

kaja- 
obo- 
rów-

nież o spopularyzowaniu w Pol­
sce „canoe .

Warszawski Klub Motorowy ŁP2apiBdLll V «aj 36Q waru ihum ...—— —
--------- zgłoszenie się kandy- najc^kSl 
datow. Szczegółowych iniorma- • jakątków naszego kraju dla
sobiste

cji udzielają Biura Podróży i 
Turystyki „Orbis” we wszyst­
kich miastach wojewódzkich,
w Warszawie zaś Przedsiębior­
stwo Obsługi Ruchu Zagranicz­
nego „Orbis”, Hotel. Europej­
ski, Krakowskie Przedmieście. 
WYSOKIE koszty wycieczek za­

granicznych „Orbisu” nie 
zniechęciły wielkiej ilości amato­
rów tego typu turystyki. W środę 
a więc w przeddzień rozpoczęcia 
zapisów, Hotel Europejski przed­
stawiał następujący widok:

Ponad 120 osób „twardo” okupu­
je miejsca przed punktem infor­
macyjnym „Orbisu” — siedząc na 
czym się da — na krzesełkach 
przyniesionych z domu, na skrzy­
niach, służących jednocześnie jako 
stoły brydżowe i do spożywania 
posiłków, dóstarczanych z domów 
przóz rodziny.

W nocy, ponieważ wyprasza się 
czekających z lokalu, siedzą oni 
pod hotelem po prostu na ulicy 
lub w samochodach. (Wśród chęt­
nych nie brak posiadaczy własnych 
pojazdów). Amatorzy wycieczek 
zorganizowali się na piątkę. Poro­
biono listy i wydano numerki, aby 
zapewnić wszystkim czekającym 
sprawiedliwe miejsce w kolejce.

Jeśli w dniu sprzedaży, milicja 
przypilnuje porządku, to spędzają­
cy pod „Orbisem” pięć dni i czte­
ry nóce „turyści” (często kosztem 
urlopów wypoczynkowych), będą 
mieli zapewnione miejsca na wy­
jazd do najciekawszych zakątków

posiadaczy samochodów i moto­
cykli. Te przyjemne wycieczki raj­
dowe odbywać się będą w soboty 
i niedziele. Wyjazd w godzinach 
popołudniowych w sobotę, a pow­
rót w niedzielę wieczorem.

W najbliższych tygodniach pro­
jektuje się wycieczki z Warszawy 
do Płocka, na Pojezierze .Mazur­
skie, do Kazimierza n. Wisłą i 
Puław. Organizatorzy zapewniają 
paliwo po cenach urzędowych, 
parkingi i wyżywienie. Po dredze 
wszyscy uczestnicy będą mieli 
okazje skorzystać z takich przy­
jemności, jak jazda kajakami po 
jeziorach 1 rzekach, łowtenie ryb. 
oraz próby sprawności prowadze­
nia pojazdów. Każdy z uczestni­
ków będzie miał możność zdoby­
cia również odznaki turystycznej
motorowej. (P)

Darłowo zaprasza

Europy.
(Pal.)

Orbis 
dla młodzieży szkolnej

żeglarzy morskich
Kol® FTTK przy Szkole Rybołów. 

stwa Morskiego w Darłowie za­
mierza utworzyć stąły ośrodek 
szkolenia żeglarskiego do tury­
stycznych pływań ńa morzu, w 
ośrodku tym. prócz członków ko­
ła i słuchaczy szkoły, mogliby 
być szkoleni inni zaawansowa­
ni żeglarze . turyści, skierowani 
przez Zarząd Główny PTTK lub 
organizacje żeglarskie. Koło PTTK 
w Darłowie posiada do swej dy­
spozycji 7 żaglówek kilowych o 30 
m kw. powierzchni żagla, przysto­
sowanych do pływań po morzu.

,,órbiś‘‘ wraz Wydzialem
Oświaty WRN w Gdańsku organi­
zuje ód 10 kwietnia do końca ma­
ja wycieczki dla młodzieży szkol­
nej pociągami specjalnymi, bądź 
też w wagonach turystyczny, uh. 
Wycieczki organizowane będą ze 
Szczecina, Poznania, Torunia. Byd. 
goszczy i Gdyni do Warszawy, 
Krakowa. Wieliczki, Oświęcimia i 
Zakopanego. Przewiduje się zwie-

Zwiedzamy gród
Mieszka I

dzanie zabytków 
oraz w Tatrach — 
lejkami linowymi, 
mują wymienione

historycznych 
przelazdy ko- 
Zapisy przyi- 
instytucje co

najmniej na 14 dni przed wyjaz­
dem. Organizatorzy zapewniają do. 
bre wyżywienie, zakwaterowanie 
oraz przewodników.

Sprawy motorowe
• Obietnice trzeba zrealizować •Coraz więcej sprzętu • Na wczasy do CSR

• Warszawami do Anglii • Przez szkockie be zdroża •
WALNY Zjazd PZMot przebiegał , który przyrzeka. Iż będzie starsi tywu sportu motorowego, co miało Imprez rajdowych, a m. In do sześ. 

na ogół gładko aż do chwili, gdy i się w równomierny sposób popie- I ułatwić podporządkowanie Im wal- | clodniówki 
przystąpiono do punktu, mające- 1 rać rozwój wszystkich gałęzi spor- i czących ze sobą organizacji.

eerfecelnuioA <n nr?VŁ7łń4r1 ; tU mOtOFOWęgÓ. I

Miasteczko Mieszkowice w powie­
cie chojeńsktm (wój. szćzecińskie) 
obchodzi obecnie inon-lecie swego 
istnienia. Według legendy założył 
je bowiem w X wieku Mieszko I. 
gdy w rejonie dolnego Przyodrza 
zakładał gródy, broniące tych ziem 
przed zachodnimi feudałami.

Według podania, Mieszko na po­
lowaniu w tej okolicy zabił dwa 
niedźwiedzie. Dla upamiętnienia 
tego założył więc gród obronny, a 
w herbie miasta do dziś widnieją 
dwa niedźwiedzie, wsparte o drze­
wo.

Miejska Rada Narodowa w Misz­
kowicach postanowiła uczcić 1000-le- 
cie miasteczka przez wystawienie 
na rynku pomnika Mieszka. Przy­
gotowany Obecnie program uroczy­
stości przewiduje między innymi 
liczne wycieczki turystów do 
Mieszkowic, które posiadają wiele

źyny wrocławskiej myśli o wżńtoc- nabytków architektury, a cale sta­
nieniu swego zespołu jednym ! re miasto otoczone jest średnlo-

go zadecydować o przyszłości i 
Związku — do zmian w statucie, i 
Wiadomo bowiem było, że na tę *
właśnie część porządku dnia przy- ! 
gotowali atak ci samochndziarze. i 
którzy dążyli — mimo na ogół nie-1 
przvchvlnej atmosfery i wbrew ar­
gumentom — do stworzenia dwóch 1 
odrębnych organizacji motoro- |

l . I wiadomo jednak dotąd, kto
To przekonywające 1 ze swadą S PRAWY sprzętu w sporcie mo- ] l’ ostatecznie będzie organizował 

wypowiedziane oświadczenie spo- , arowym należa do podstawo- ■ tegoroczną Sześciodniówkę, Decyzja 
dóbało sie sali. Ale przeciwnicy ' "7 « ,?,n / decydują o ist- . zapadnie w pierwszych dniach
nie skapitulowali. Znów wystąpił n>enju, lub likwidacji poszczegól- ; kwietnia na kongresie FIM w We- 
jeden z nich i w sposób, do joty ‘ dziedzin. Możemy z ra-____ __ __i_______ _ a — _ ___a__ rlnftrła yaleflrrtiinltrftłimAprzynominajary sejmiki z czasów 
„liberum veto", zaczął protesto­
wać. grożąc nawet zerwaniem

Decvduiacym, czyli tak zwanym 
kntvcznym momentem dyskusji 
był punkt 3 paragrafu a nowego । 
statutu. Plenum Zarządu Główne- i

Zjazdu. szczęście słowa jego
nie trafiły do delegatów. Natomiast

Ł 10- necji. Na razie w Polsce odżyły 
dością zakomunikować miłośnikom wspomnienia poprzedniej imprezy, 

; żużla, wyścigów, raidów i crossów. I która odbyła się w Ga-Pa. Oto 
że w br. sytuacja na tym odetn- I tych wszystkich zawodników, któ- 
ku ulegnie dużej poprawie, i tak i rzy na sprzęcie CSR zdobyli zlo- 
otrzyrnaliżmy niż fi wyścigowych te medale, Czechoslowacv zapro- 

mo. , Nortonów. 3 raidowe BSA I kilka. | sili na tygodniowe ...... . —-
lak I naście Jaw. s silników Slmca-Aron- - -------- “ • — ■

i,.-.. — Triumph (dla sportu sa­
trafiło do nich krótkie przemó- ; 
wlente inż. Niziołka (podobnie jak { "«'-•e •J**

t.iaiuną. i . mz. Pi,janowski — sambcho- I fle 1 s ~ iuui..P.. ,—
gn P77int. postawiło wniosek o u- i dziarzai, który wezwał wszystkich i mochodowego).
trzymanie tego punktu w brzmię- ; zebranych, by n tych ważnych ! W tym roku zakupiono dalsze 4
mu zaproponowanym przez komisie । sprawach decydowali „gorącym I wyścigówki marki Norton (.13(1 i
«ututowa. stwierdza ’ on, że Zwia-: sercem, lecz zimną głową ’. Wy I 500 ccmi, 30 żużlówek Johnsona.

-.................   wczasy (wraz
z żonami} do Karlovych Varów. 5
naszych zawodników: Markowski, 
Paluch, Kanas. Zurawiecki i Ku- 
roczko szykują się do wyjazdu.

względnie dwóma zawodnikami z ; 
innych zespołów. Nówością w tym 
wyjaździe byłby nowoczesny, jak 
na nasze stosunki, transport — 
wrocławiacy pojechaliby trzema 
Warszawami. Zużlówki odbyłyby tę 
podróż na dwóch przeczepkach

wiecznymi murami. (P)

zek realizuje swoje • ceie poprzez 
podział w budżecie . środków wy­
gospodarowanych 1 dotacji rów­
nomiernie na działalność sa- 
mnchodową I motocyklową. Delega­
ci Katowic, popierani przez Poznań 
zazadfili ścisłego, procentowego u- 
Malenia kwot takie mają Otrzymy­
wać motocykliści, a jakie automo-

Wtedv zabrał głos przewndńlcza- 
• zg PZMnt mz. PuanowFki. któ- 
• nśwtadrzrł ze Plenum Zarządu

przeszpdl oczekiwania — i 4 raidówki Ztindappa i R — Maleć 
3 paragrafu a uchwalono : (NRF). 3 specjalne angielskie ma-

olbrzymia większością gloteu-. Tym , szynv crossowe a.TS oraz dla spor- 
ramym udzielono Zarządowi Głów- । tu samochodowego 13 silników Po- (

--------  .... ..................... na(jt0 zarrńwtono poważne ilości'nemu PZMot nie tylko votum za­
ufania. ale także kredytu na na- 
stępny rnk kadencji,

' Votum zaufania obowiązuje ! Za- 
rzad Główny musi pamiętać, że 
trzeba jednakowo traktować sport 
śamorhńdowy i motocyklowy w 
tntprócie nie tylko autnmobiUstów

części zamiennych.
W dniu walnego Zjazdu powró­

ciła z Czerhnslowacii delegacja 
P?Mot. która przeprowadziła z 
..Mntnknv rozmowy na temat do­
staw sprzętu raldowegn. Rokowa­
nia te zakończały się dla nas po-

pIERWSZE poważne spotkania 
czekają reprezentację żużlową w 

połowie maja w Anglii. Jednocześnie 
w tym samym czasie odbędzie się ‘ 
słynna szkocka sześciodniówka. na- , 
leżąca do najtrudniejszych imprez 
raidówych świata. W tym roku nie : 
posyłamy tani licznej ekipy. Wyje- 
dzie jedynie rekonesans — Kwiat­
kowski. Paluch i Szarle. Generalny 
szturm na szkockie bezdroża i ska­
ły nastąpi prawdopodobnie w ro­
ku przyszłym.

Dom wycieczkowy 
w Darlówku

Zarząd Urządz.ń Turystycznych 
PTTK w Gdańsku uzyskał w tym 
roku duży gmach w Darlówku, 
gdzie mieścił sie przedtem kapi­
tanat portu. W domu tym PTTK 
organizuje teraz dom wycieczkowy 
z 70 miejscami noclegowymi.

W Wenecji ustalony zostanie tak­
że ostateczny kalendarz Indywi­
dualnych mistrzostw świata na żu­
żlu. polska, ze względu na trud- । - »------------ - ,,,a Ufl. * „ «.cBŁiuiwccjiyen
nośrl dewizowe, zrezygnowała z Mapie wyjazd ekipy wylSelgnwel.' nl,ch Wvkaz„iae„eh e.im„„4ć mr-organlzac.il dwóch elemlnacjl. które która ma uczestniczyć w wygel- 1 n ,cn' "ykazu.1ąc>ch celowość zor
zostały nam przyznane przez je- I gach organizowanych'w NRF.' Ho. : Sanlzowama szkółki kaiakowet na
sienny kongres FIM w Paryżu. I 'an'111. Belgii 1 Francji. Podróż od- ' iezlorze Wigry. Zarzad Główny
Nasi delegaci przedstawia też no- , bywać sie będzie autobusem z I CTTI.. . ,, .
we propozycje systemu rozgrywek ! P".yczepką — warsztatem na ko- FTTK Postanowił w tym roku 
Dlatego kalendarz kontynentalnych ,ac11' I '«o rodzaiu formę szkolenia (plF-
d^-Veh^^n 1̂ być kaiakarstwo i ohozowniciwo)

żużlowcy mogą mleć zmnletszona : 
liczbę spotkań ze Szwedami, gdvż | zorganizował 

| nasi bałtyccy sasledzl stawiała ! rem W|Brv . 
Motorowego i *ru,'3n? 3° «Pontonia przez nas j ' Sry 1 
Anglii Rn- sattanto dewizowe, a nas na razie oraa w '

w początkach czerwca f 
.'łapie wyjazd ekipy x.,; 
która ma uczestniczyć w

na- Po

warsztatem na ko- |

żużlowcy mogą “mietfr zmniejszona :
lie7hiA cnhjbaó 9* c«...*' , i

Szkółki kajakowe
zeszłorocznych doświadczę*

Znstana więc pónadto
. • ------ ------- ---------- -..... ................ ... ......................- .......... . ....... -,.....-.......     będzie- TYMCZASEM żużlowcy wrocław- 11CZ^ spotkań ze Szwedami, gdyż I zorganizowane szkółki nad jezto-
Główneeo traktui? wniosek Kato- 1 jedności organizacji 1 zgodnej I my traktowani lako uprzywiiem- ! * «klej Slęzy. a właściwie reak- ' PaRl bałtyccy sąsiedzi stawiała ! rern Wlprv isuHvstnMwir jako votum nieufności pod współpracy obu dyscyplin, iwan! klienci i otrzymamy sprzęt tvwowanego Klubu Motorowego i łrudne drt spełnienia przez nas j w,«ry (Przez OKTk Białystok)
lego adresem. Umotywował on Walny Ziazd rozwiał jednoczę- । pierwszorzędny — a co naiwazmel- ‘ mvślą o wyjaździe do Anglii Rn- ż*f1ar,i° dewizowe, a nas na razie I oraz w miejscowości Wilkasy

------- IX . -------- t-.ii —----- ^nle nadzleie niektórych „działa-I sze — v’ pierwsze! kolejności, do zecrallby tam oni mecz z Migowa ' nie na sprowadzanie za dewi- (przez OKTK Olsztyn) Dla uczest- 
:zy tm. In ze sportu związko-I połowy czerwca. Pozwoli to dobrze i drużyną Norwich I z kilkoma ze-i zy “Sowyeh zespołów szwedzkich, j nlkńw 1inft „uwęgO) na skłócenie 1 rozbicie ak- przygotować maszyny do wielkich I spotami II ligi. Kierownictwo d^u- 1 w KnrvoVt przewidzianych 1est 1400 ul-

nurycKi i gowych skierowań wczasowych»

niesłuszność t nierealność prnpn 
zvcii Katowic. Stwierdził, te dele­
gaci powinni zaufać Zarządowi,1

jednoczę- 
..działa- 

związko-
V’ pierwsze! kolejności, do

24.III.br
24.ni.br
31.ni.br
organlzac.il
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Na gdańskim ringu 
mało faworytów

ZA 5 ZŁ Czy polscy koszykarze 
możesz wygrać PÓJDĄ NA CAŁEGO

Jfaclk

Wagi parzyste - Jerzy Imarzlik
KOLEGA Wojdygą będzie | Ną dole drabinki mamy pew- i zadecydować o tytule wicemi- 

zapewne lepszą Pytią ode r— ----- 1 *---*■- — ... -—-—
mnie. Łatwiej mu przewidzieć 
. pewniaków" w tych wagach, 
które oglądał w Szczecinie. 
Lodź me dala wielu takich 
murowanych faworytów. W 
tvm mieście odbywały się wal-

nego niemal faworyta Paidzio- strza, znajdujący się bowiem 
ra, który powinien sobie dać w dolnej połówce Pojeks wy-

k\ w wagach, w których po- ,

10-dniowy pobyt w meczu z mistrzami Europy-Węgrami

w PRADZE
Mnd. Z.GtUSIKA

radę i z Pańczyszynem i zwy- daje się być nieco słabszy od 
cięzcą walki Hebdą — Kołasiń-1 Szymaniaka i Guzlńsklego, 
ski. Z całej stawki pięściarzy No i wreszcie waga ciężka 
wagi lekkiej Paździor był w =- kwiat turnieju gdańskiego. 
Łodzi w najlepszej formie, Czy j Rozsądek kazałby typować ną 
ją zdoła utrzymać do Gdańska? i mistrza w tej kategorii -=> nąj- i

ziem jest bardzo wyrównany, i W wadze półśredniej fąwo- bardziej doświadczonego, nąj- * 
lub po prostu brak pięściarzy,; rytów nie ma. Piński. Dębisz | lepiej wyszkolonego technicznie i 
wrrózniających się jakimiś ępe- i Kudłącik należą do starszej gc- Mańkę, ale rozsądek jest cza- i
cjalnymi walorami.

Weżmr pierwszą w 
wagę kogucią. Nie 

fsniuka, Adamskiego, 
go, Sielczaka. a więc

I nerąeji pięściarzy i, teoretycz- 
' nio ivm omnia naloóalnht

dla całej ósemki są

i nerąeji pięściarzy i, teoretycz- sami niwelowany przez silne 
kolejne- [ nie, w tym gronie należałoby I ciosy. W wadze ciężkiej,- jak 
ma Ste-1 szukać mistrza. Ale ząryzyku- | wiadomo, cios jednak ma de-; 
Pińskie- ; jemy „obstawiając" Łukom- । cydujące - znaczenie. Mańka 

szansa ;. sklego i Lewandowskiego. | najgroźniejszego przeciwnika : 
niemal, W wadze średniej mamy je- ! w drodze do finału będzie miał

równe, Z górnej połówki do fi- ; dną wielką indywidualność — ; niechybnie w Korolewiczu,1 
nalu powinien wejść Kunc, je | Zbypaka Pietrzykowskiego, któ-! którego siły i zapał uskrzydli 
C1| naturalnie w pierwszej wal- ! ry teoretycznie powinien zdo-! zapewne własną, przychylną
će me p-tkme się o Łachów- । być tytuł mistrzowski ,.w rug- 
skiego. Groźnym jego rywa- ■ lach”. Natomiast do drugiego 
lem może się okazać także j miejsca — kandydatów 
Przyiucki. W dolnej połówce
naszym faworytem jest Kaszu­
ba, choć ani Burzyński, _ ani 
Karger nie pojadą do Gdańska
jako outsiderzy.

plejada.
cała

A więc wielka nadzieja War­
szawy i całego naszego pię- 
ściarstwą — Szymaniak, 'Oczy­
wiście musi on wygrać najpierw

W wadze lekkiej mamy bar- । z dobrze dysponowanym, 
dzo silną obsadę. Będzie to! ostrzącym sobie zęby 
chyba, obok kategorii najcież- ‘ " 
szej, najlepiej obsadzoną wagą, 
W przedbojach walczyć będą 
Walczak z Bazylko i Milewski

skim. Pojedynek ten powinien

widownia, W górnej połówce ; 
gwoździem turnieju będzie po- i 
jedynek Branicki — Ję.rzejow- i
ski. Obaj pięściarze w ciągu 
roku zrobili znaczne postny 
z obu wiążemy wielkie nadzie­
je. Zwycięzcę bardzo trudno 
przewidzieć. W odwodzie jest 
jeszcze Gugniewioz, zdolny do: 
pokrzyżowania szyków szyst- 
klm wielkościom tej wagi.

oraz IDO koron
KONKURS-loteria PKOl 

oraz redakcji Przegląd 
? Sportowy i Sztandar Mło- 

f dych jeszcze trwa. Cieszy 
< -ię on dużym powedze- 
r niem. czego najlepszym 
? dowodem jest fakt, że losy 
? rozchodzą się w błyska- 
? wicznym tempie.
? Z jawnością każdego 
f uczestnika naszego Kon- 
? kursu - loterii zaciekawią 
f informacje dotyczące wy- 
f jazdu i samego pobytu! 
f w Pradze. O wszelkich 
f ssczególach związanych za- 
c równo z wyjazdem, jak i 
< pobytem relacjonuje nam 
< kompetentny w tych spra- 
< wach dyrektor finansowy

Międzypaństwowe spotkania
POLSKA — WĘGRY w kęszy- : 

kówce, która odbędą się w piątek 
29 bm, i w niedzielę 31 bm. w wąr, 
szawskle) hall Gwardii, wywołaj 
znaczne zainteresowanie I to nie 
tylko Wśród zagorzałych miłośnb 
ków tej dyscypliny sportu. Ną k^ 
szykówkę żwrodłą uwągę również 
nasza Telewizją, decydując się na 
bezpośrednią transmisje pierwsze­
go, piątkowego snotkąnlą-

O mistrzach Europy podawali­
śmy 1U- dóść szczegółowe Infor­
macja, wypada więc padać garść 
szczegółów ó naszej reprezentacji.

Oto skład Pdlśki: Witkowski. 
Appenhelmer, Murzynowski. Pstro- 
końskl, Sitkowski, Dregier, Wąwro, 
Świerczewski, Pąęuła, Fęglęrski, 
Młynarczyk i Olszewski- Jest en dość 
eksperymentalny. Trener W. Małe, 
szewski zdecydował się jednak ną , 
prawdziwe wypróbowanie młodych.

4. W 1948 r. w Budapeszcie

5. W 1948 r. na Igrzyskach Bał- 
kąńsldęh w Sof|| — 35:4?.

6 I 7. W 1951 r. ną Akąd, Ml- 
sWzosłw^c^ świątą w Berlinie ”

8. W 1951 r. na turnieju w Bu- 
dąpęszę|e — 45:64.

9, 10 | 11. W latach 1953-54 1 55 
na turniejach o nagrodę Sofii 
51:i3, 54:69* 55:59,

12. W 1955 p. ną IX Mistrz. Euro­
py w Budapeszcie 66:98,

13. W 1956 r. podczas Trofęo 
Mairano w Bolonii =• 59:71.

Jak więc widać z powyższego

zestawienia w kliku wypadkach 
koszykarze nasi toczyli z Węgra­
mi bardzo wyrównane pojedynki.

Jąk będzie obeentą — QrHh*

’ Mecze prowadzić będą ęędflgwlt 
polscy prawdopodobnie EWHfh 
i Ppbruckl, gdyż' zaproszeni arb - 
trzy- czaehoMąwąęęy nią «ęgll
przyjeżdżają

NAJLEPSI HA SWIECIE 
I W EUROPIE

81.29 
81.29 
81.11
86.12 
79,89 
79.16

78,75 
3#

13M
1956

0. Danlelson, Norw. 
J, Sidło. Polska

- S. Nlkklnen, Hnl. 
r. Hild, USA 
w. Miller, USA- 
J. Kopyto, Polska
H. Will, HRF -----
W. ęybulonko. ZSRR 1W« 
C. Young, USA . 19»
M. Maeguet, Francja 1956 
T. Hyytiainen. Flnl. 1954

1956 
1938

PKOl 
ding.

p. Julian Neu-

z Kitą w górnej połówce. O 
ile zwycięstwo Walczaka wyda- 
je się prawdopodobne w 100 
procentach, o tyle Kita w po­
jedynku z Milewskim ma bar­
dziej nikłe sząnse na zakwali­
fikowanie się do dalszej run- 
dv Przewidujemy, iż w półfi­
nałach będziemy oglądać poje­
dynek Walczak — Milewski.

W Gdańsku
bilety wyprzedane

GDAŃSK, 27.3 (tel. wł.). Bokser 
ski- mistrzostwa Polski wzbudzi 
1' w Gdańsku duże zatnteresowa 
ni? Ka = v z przedsprzedażą bile 
rów zostalv otwarte tu w portle 
d-talek i lak twierdzą miejscowi 
dzularze do dnia dzisiejszego ro­
zeszły sir wszystkie bilety na wal­
ki finałowe i półfinałowe. Hala 
Sw-ni Gdańsklel mieści 3.600 wl 
dziw

Wsz”scv zawodnicy są Już na 
mielscii i zamieszkują w hotelu 
Orbis W czwartek, piątek I sobo­
ta odbędzie się po 20 walk, a w 
niedziele 10 finałowych. W czwar­
tek walT 4 będą na ringu Kdań 
skim Ćwierćfinaliści wag parzy- 
sbrh. w wiatek meparzys'wh._

Seri-ią głównym zawodów Jest 
Prezes PZB. W ringu walki pro 
wadzie będą- Tw-aPdowski ihódźi 
Łatikrdro'- tSzrzeelni Popiołek 
tWrnrlar i. Masłowski (Poznańi 
S"nwa.-ki iGdańskt Tdziak iSsc-e- 
cin beudlne ‘Warszawa). Na 
punkt'.- Szmt (Warszawa), Blele- 
W|-z ipoznańi Dali (Warszawa!

— A więc 5 mają, kiedy 
pcznamv już 20 szczęśliw­
ców. którzy za 5 zl wyloso­
wali bezpłatny wyjazd na 
bokserskie mistrzostwa Eu­
ropy do Pragi. naturalnie 
pierwszą naszą czynnością 
będzie opublikowanie w prasie 
komunikami z nazwiskami 20 
z rycir-ców. W 'ermlnle nie­
co późniejszym (termin po- 
rlamv osobno) ..szczęśliwcy" 
stawią się z dowodem oso­
bistym I z 2 zdjęciami po­
trzebnymi do zaiatwlen|a 
formalności wyjazdowych.

— Czy zwycięzca np. z 
Katowic przyjedzla do stoli­
cy na własny koszt, czy też 
koszty podróży pokryvta 
PKOl?

zawodników, którzy dotychczas nie 
rnieli okazji przejść poważniejsze­
go egzaminu w drużynie reprezen­
tacyjnej. Przed mistrzostwami Eu­
ropy w Sofii, spotkania z Węgra­
mi są bowiem traktowane wybitnie 
kontrolnie.

Polacy trenowali Już dwukrot­
nie w hall Qwąr4l|, we wtorek i 
Środę, zwracając pr?ędą wszystkim 
dużą uwagę ną odrobienie zaległo­
ści'kondycyjnych. Trudne bow|em 
na parę dni przed meczami praco­
wać nad poprawą techniki czy u- 
cąyć s|ę nowych koncepcji taktycz­
nych- Oczywiście co najmniej po 
godzinie w każdy dzień pośw|ęco-

Węgrzy w drodze do Polski
77J35 
77.31 
77.13 
76,74 
76.63

1iKa^Arice). SucharH;- 
' Warszawa i. BI u ki5; (Gdan?ki 
K5=nrz\k (W>rS7awał. Kooacr 
<Gdań«k . Pr^k^n^k (Gdańsk) 1 
Kaczmarek (Gdańsk).

(J. w.)

Mordercze tempo 1 bezpardonowa wymiana ciosów sprawiły, że 
I wąlka toczona na ringu w Szczecinie pomiędzy Kukiwetn 
I (W-wa) i Anlelakiem (Łódź) dostarczyła publiczności wiele 
I emocji. Ostatecznie zwyciężył na punkty Kukier.

Wagi nieparzyste - Jan Wojdyga

kie pieniężne ,,kłopoty" bie- 
rze na swoją głowę PKOl.

— A teraz poprosimy o 
parę słóv.‘ na temat Już sa­
mego wyjazdu i pobytu w 
Złotej Pradze.

— Otóż każdy ze zwycięz­
ców przebywać będzie w sto­
licy Czechosłowacji 10 dni.

— Czv wiadomo już w Ja­
kim hotelu zostaną zakwa­
terowani zwycięzcy Konkur- 
su-loteril I Jak ułożony bę­
dzie program Ich pobytu?

— Oczywiście. Będąc w 
końcu lutego w Pradze oso­
biście uzgodniłem nawet naj­
drobniejsze sprawy związane 
z pobytem naszych „szczę­
śliwców" włącznie z menu. 
Wszyscy oni zostaną zakwa­
terowani z hotelu „Pariż , 
gdzie otrzymywać będą ca­
łodzienne wyżywieni?. Oprócz 
tego dwudziestka „szczęsliw; 
ców" zostanie „wyposażona 
w karty uczestnictwa bo­
kserskich mistrzostw Euro­
py.— Czy oprócz tego prze- 
widuje się Jakąś sumę koron 
na drobne wydatki?

— O tym też pomyśle! - 
śmv, przeznaczając specjal­
ny fundusz, z którego każdy 
uczestnik „wyprawy* do­
stanie 100 koron na drobne 
wydatki. W czasie 
przewidziane Jest także 
zwiedzanie miasta.

A więc powtarzamy. 
Zwycięzców naszego Kon­
kursu - loterii oczekują w 
Pradze świetne warunki: 
hotel „Pariż" 4- całodzien­
ne wyżywienie + karta 
uczestnictwa 100 koron 
+ autokar + zwiedzanie 
miasta + rozrywki kul­
turalne, teatr i kino.

Chyba to już wystarczy, 
aby każdy kto nie zaopa-

no ńa grę.
Podczas tych treningów zauwa­

żyliśmy pawną poprawę w grze 
naszych reprezentantów. Zwłaszcza 
w porównaniu z ostatnim! spotka­
niami ligowymi, w których po za 
Pacułą I Sltkowsklm reprezentanci 
n|a grzeszyli dobrą formą- .

Piątkowe spotkanie prawdopo­
dobnie roapocznje grać piątką 
WlchowsKb Pśtrokońskl, Sitków- 
skl, Pacuła oraz Młynarczyk albo 
Fęglerśkl. Kgnćepcją gry nie zo­
stała jeszcze w szczegółach spre­
cyzowana, rodzi ślę ona zresztą 
zwvkle po pierwszych minutach 
meczu. Sądzimy Jednak, zę Palą­
cy „wyjdą" na Węgrów z otwartą 
grą, gdyż tylko w bojowym, w 
tempie prowadzonym pojedynku 
będziąmy mogli przekonać się o 
ytartoścl poszczególnych naszych 
zawodników i drużynie Jako ca­
łości.

Oczywiście w takiej grze może­
my prgegrać, nawet znaczną róż­
nicą puRktów — ale walka „par 
force'1 będzie bardziej interesują­
ca. ?resztą z Węgrami przy kaź, 
dej koncepcji gry walczyć Jest 
b. trudno, a cóż mówić dopjet-e 
o zwycięstwie. , ,

Nie znaczy to Jednak, apyśrny 
naszvch koszykarzy z góry skazy­
wali na porażkę. Są oni bowiem w 
stanie o ile dadzą ze siebie maksi­
mum umiejętności, poprowadzić 
z Węgrami równorzędny pojedy­
nek — czego fuż nieraz dowiedli.

Dwa spotkania z Węgrami będą 
14 I 15 meczem międzypaństwo­
wym Polaków z koszykarzami 
znad Dunaju. W 13 rozegranych 
dotychczas meczach Polska — We 
gry odnieśliśmy jednak tylko dwa 
zwycięstwa 1 to w „zamierzchłych" 
czasach — bo Jeszcze w latach 
1935 i 1939. Następnie. Już po woj­
nie Węgrzy wygrali z nami ko­
lejno 11 razy.

Oto wykaz dotychczasowych
spot|<ań Polska — Węgry:

1. W 1935 r. na Akad. Mistrz,
świata w Budąpeszcle 40:21.

2. W 1939 r. na III Mistrz. Euro­
py w Kownie — 42:20.

3. W 1946 r. na IV Mistrz. Euro­
py w Genewie — 21:34,

Pokończenie ze str. 1
Przy tej okujl chciałęm 4«r-. 

decznią podziękować Polskie] 
Sekcji Koszykówki zą umożl|w|ą- 
nle nam, pozą ustalonym. Już kąt 
lendąrzykiem sportowym, wypró; 
bowąnią sfł przed mlędzynarodo, 
wym sezonem,,.

Małą grupką fachowców żywo 
dyskutują na tęmąt wyjeżdżającej 
drużyny. Wiele się mówi o kapi­
tanie drużyny Gremlłigęrzę, któ­
ry w ciągu estątnleh miesięcy 
zwracaj największą uwagę ną rzu­
ty z półdystąnsu. Zrobi! też w tśl 
dziedzinie duże postępy ! jego 
rzuty znad głowy są ju? bardzo 
celne.

Zslro? wg ostatnich meldunków 
znajduje się nądąl w doskonałej 
farmie strzałowej. Gracz ten Utrą-

Turniej koszykówki 
w Poznaniu

Będąc w Szczecinie pilnym ob­
serwatorem walk eliminacyj­

nych 85 bokserów o mistrzostwo 
Polski w 5 nieparzystych wagach: 
muszej, piórkowej, lekkopółśred- 
nlej, lekkośrednlej i półciężkiej, 
otrzymałem od kierownictwa re- 
dakcjl bojowe zadanie zapoz­
nania Czytelników ze swoimi 
horoskopami w tych katego­
riach.

Zacznę specjalnie od wag! piórko­
wej, która w Szczecinie była ka­
tegorią najsilniej 1 najliczniej ob­
sadzoną. Mistrzowskiego tytułu bro­
ni tu Kazimierz Boczarskl. Znamy 
bojowość 1 ambicję pięściarza woj­
skowych. Nic więc dziwnego, że 
Plaśnie Jemu dajemy najwięcej 
szans w walce o mistrzowską szar­
fę. Boczarsklego Już w pierwszej 
walce w ćwierćfinałowej czeka 
ciężka przeprawa z zawodnikiem 
poznański -j Warty — Zawacklm, 
którego prasa Wielkopolski określa 
mianem „mas:ynkl do bicia".

Rzeczywiście. Zawackl wykazął 
w Szczecinie w pojedynku z rze­
szowianinem Mlkowsklm wprost 
niespożyty zapas sił i energii. Nie 
należy zapominać, że w wadze piór­
kowej startują jeszcze pięściarze 
tej miary, Jak Brych|lk, Wilk, Roz- 
pierski 1 rewelacyjny 18-latek Kor-

dowlckl. Jeżeli tylko Brychllkowl 
uda się pokonać Kordowlcklego, a 
potem Wilka, to być może powtó­
rzy się wówczas finał z ubiegło­
rocznych ' roclawskich mistrzostw 
polski, kiedy to spotkał się on z 
Boczarskim.

Waga musza. Faworytem moim 
Jest tu mimo wszystko mistrz Pol­
ski, Henryk Kukier, który dyspo­
nując doskonałą kondycją bćz trud­
ności powinien utorować sobie dro­
gę do finału, tym bardziej, że po 
walce z nienajlepszym Ptakiem 
walczyć będzie ze zwycięzcą poje­
dynkę Frącik — Hofman. O ile 
tylko rewelacyjny zwycięzcą Justkl, 
IS-letnl Szczepański upora się z 
wrocławianinem Mlchulką, to wów­
czas możemy być świadkami fascy. 
nującego pojedynku w półfinale 
Lltke — Szczepański. Stawiam Jed­
nak wyżej puty-nę Lltkego 1 uwa­
żam, iż zmierzy się on w finale z 
Kuklęrem

Waga lekkopólSrednla Istna łami­
główką. IV kategorii tej aż trzech 
zawodników — Bańkowski, Kona­
rzewski i Józef Piński może a po­
wodzeniem ubiegać się o tytuł mi­
strza. Nie będziemy absolutnie zdzi­
wieni, Jeśli w Gdańsku powtórzy 
się historia finału wagi lekkiej z 
1953 r. z poznania, kiedy to Kona-

, rzewskl uplasował się na pierwszym 
miejscu.

W wadze lekkośrednlej najwię­
cej szans na mistrzowski tytuł 
mają Łukasiewlcz (Warszawa) 1 
Dampc II (Gdańsk). Pięściarze ci 
spotykają się ze sobą Już w 
ćwierćfinale, Można -zaryzykować 
twierdzenie, te zwycięzca tej wąl- 
kl sięgnie po mistrzowski laur. W 
pojedynku tym za Dąmpcem Prze, 
mawia własny teren, gdzie doping 
widowni może mieć decydujące 
znaczenie. Nie Jest wykluczone, te 
do rywalizacji tych pięściarzy 
swoje trzy grosze dorzuci Jeszcze 
szczecinianin Krajewski.

Wreszcie waga półciężka. Tu nlę 
mą dla mnie żadnej wątpliwości -w 
Grzelak 1 tylko Grzelak, który z 
pewnością sięgnie po raz siódmy z 
rzędu po palmę pierwszeństwa. Nasz 
wielokrotny reprezentant walczyć 
będzie w ćwierćfinale a groźnym 
Majchrzakiem, a potem pojedynek 
o prawo do zakwalifikowania się da 
finału powinien stoczyć ze zwy­
cięzcą pary Dampc I -n Wasilewski. 
Przeciwnikiem Grzelaka w finale 
bęuzte prawdopodobnie ubiegłorocz­
ny mistrz Polski wagi średniej - 
Zbigniew Piórkowski, który nawia­
sem mówiąc pstrzy sobie zęby na 
wywalczenie pierwszego miejsca 
również w kategorii półciężkiej.

toyj się jeszcze w „pra­
ski" los szybko podążył do 
kasy..,, a potem do Złotej 
Pragi.

(J. w.)

W Poznaniu rozpoczął się trzy­
dniowy turniej w piłce koszyko- 
ńrej z udziałem najlepszej męskiej 
drużyny koszykowej Rumunii — 
Dypamo (Bukareszt) oraz zespołów 
pierwszoligowych: Lech (Poznań). 
GKS (Gdańsk) oraz Olimp» (Poz­
nań).

W pierwszym meczu dużą nie­
spodziankę sprawiła drużyna GKS 
(Gdańsk), którą zwyciężyła Olim­
pię (Poznań) 61:46 (26:20).

W drugim spotkaniu drużyna 
Lecha (Póznań) osłabiona brakiem 
Fęelerskiego. Młynarczyka i 
Świerczewskiego wygrała niespo­
dziewanie. lecz zasłużenie z zespo­
łem Rumunii Dynamo (Bukareszt) 
50:45 (23:23).

0 Gdańsku - bez pesymizmu
Dokończenie ze str. 1

Dają ?ię zauważy® d°4ć na­
turalne i zrozumiałe tendencje 
do zwiększenia tempa walki, 4o 
przywrócenia eiosowi jego w^" 
ściwego znaczenia. Oczywiście 
w Gdańsku i Łodzi było trochę 
bijatyki, ale nie zapominajmy, 
że prymitywni pięściarze zda­
rzali się także w tych okre­
sach, gdy ton nadawali bokso- 
wj — Drogosz, Stefaniuk, Grze­
lak i inne znakomitości.

W tej ehwili nie mamy rbyt 
wielu finezyjnych tecłiników- 
bąlotmistrzów. Większość sta­
nowią bojowi, silni, lubiący 
walkę chłopcy, z których wie­
lu nie skrystalizowało swojego 
stylu. Sądzę, że byleby nonsen­
sem, gdybyśmy chcieli z nich 
zrobić szermierzy pięści.

Taki materiał ludzki, jaki 
mamy, musimy jak najracjo- 
najniej szkolić. Zapewne bar­
dzo byśmy się cieszyli, gdyby 
było więcej takich pięściarzy 
jak juniorzy Kuśnierz, Rosłąw 
i Tomaszewski, którzy wybrali 
sobie za ideał raczej Drogosza i 
Stefaniuka, ale pozwólmy tak­
że, by Ideałami niektórych 
chłopców byli Antkiewicz i 
Kukier. Przecie* i cl pięściarze 
doszli do czegoś.

Tegoroczne mistrzostwa Pol­
ski w boksie przypadają w o- 
kresie pewnego kryzysu nasze­
go pięściarstwa. Należałoby So­
bie życzyć, by wstrzymały one 
jego pogłębienie. Wierzymy, 
że w gdańskim tyglu coś się 
jednak wywarzy.

j. z.

W, Kuznlecow, ZSRR 
V. Nikkanen, Flnl.
2: ®ą«: W 

G^z«BR' igj 
O. Kauhanen, Ftnl. 1996 
* Walczak, Polska 

J3rvinen, FinL 
Fredrlksson. Szw. 
Seppaia, Finlandią 
Cgnley/USĄ 
Autonen. Flnl.

1995 
1846

78.54 P,
1956
1956

clł ostatnio alf- 14 zbędnych 1« 
1 jest dzięki temu anąęzpla ssyfe 
szy nlz w roku ubiegłym.

Co do taktyki wywjąząlą etę 
przed odejściem pociągu *ytrą 
dyskusją. Trener druftay fał*» 
Jest zwolennikiem gry petycyjnej, 
natomiast Csanyi upwrą grę FMMj 
prsy szybkogęl, a IWt IMywl- 
4walnę poczynania ppd kMIW 
przekłada ponad grę pozycyjną,..

Z ząeletrzawionej polemiki już 
ną atąpniąeh pociągu, widsć, że 
problem ton nie zeata! Jeszcze do­
statecznie uzgodniony 1 odpowiedź 
ną pytanie, lafcą taktykę obtora 
Węgrzy znąldilamy dopiero w 
Wąrsząwią- Punktualnie o 0.06 po, 
ciągu ruszą i sa chwilę powiewa- 
jąca chusteczkami węgierska dru- 
żypą olbrzymów znika ną zakręcie.

W. WierpmJęj
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81.12 J. Kopyto
77,31 A, Walcząk
74,51 Ł Radzlwonowlcz 
7X27 Ł Lokajskl
70.71 
70.57
70.45

T. Paprocki

66.63 
65.91 
65.65 
65.54 
SM 
63.74 
0:8

W. Mlkrut . 
H. Panek 
J. Kasner 
F, Mlkrut' 
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Aby meteory

1956 
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1956
1956
1936

' 1955
1936 
1936 
1955 
1956 
1956 
1956 
1956 
1958 
1953
1932 
1956 

’ 1956
1939 
1955

zamieniały się w gwiazdy
T O może wyglądać trochę Jak 
ł parądóks. ale nasi olimpijczy­
cy gub i Piątkowski nie mogli 
stąrtować w mistrzowskim turnię- 
ju floretowym gdyż... zdobyli w 
Melbourne srebrny medal. W u- 
znaniu olimpijskich zasług otrzy­
mali tytuły mistrzów sportu, w 
związku z tym dostali nowe ksią­
żeczki klasytlkacyjne. Z tymi kslą 
żeczkaml stawili sie na mistrzo­
stwa i wtedy okazało się. że nie 
będą mogli startować. Bo w ksią­
żeczkach tych nie mają zapisa­
nych aktualnych badań lekarskich.
I choć o takie badania szybko po­
starali się, turniej od kilkunastu 
minut Już trwał | obu zawodników 
do floretu nie dopuszczono.

Zawodnik Borowski z Warszawy 
startowa! we florecie, potem Jed­
nak nie chciano go dopuścić do 
szabli, gdyż-. zapodziała się 
gdzieś jego książeczka kląsyflka- 
cyjna. Ale skoro startował we flo­
recie wiadomo było, że ma wszyst­
ko w pepządku. Borowskiego do; 
puszczono do startu Już po rozpo­
częciu turnieju.

Mistrza sportu Pąllgę, nie 
dopuszczono do szabli, bó chociaż 
miał zaświadczenie o badaniu le­
karskim. to nie mlal przy sople 
książeczki klasyfikacyjnej. I mi­
strzów! sportu nie zezwolono na 
start, bo formalnie nlę było dowo­
du, źe ma on ćp najmniej.). I klasę 
sportową.'

Trzy powyższe epizodzlki plo- 
trowickich mistrzostw Polski w 
szermierce są dość wymowne, mo­
żna by ich przytoczyć więcej, Nie­
zależnie, czy zą decyzjami tymi 
kryje się zatwardziała biurokra­
cja, zła wola, czy też trenerskie ra­
chuby lub... poęachupW — ko­
rzyść dla sportu Jest żadna. Prze­
pisy 1 regulaminy obliczone są 
chyba na dobro sportu. Ale za­
mieniają się w absurd, Jeśli w cią­
gu trzech zaledwie dni przepisy te 
rąz się omija, a rąz przestrzega. 
Jeżeli, aby być w zgodzie z literą 
paragrafu — świadomie obniża 
się poziom sportowy.

A tak dzieje się często. Niemą! 
zawsze w efekcie porachunków 
trenerów I działaczy cierpią Jacyś 
zawodnicy, traci ńa tym sport. A 
gdy komuś leżą ną sęręu najbąr» 
dziej doraźne i lokalne. zyski, 
bardzo krótkotrwałe efekty — tru­
dno uwierzyć, aby mu zależało na 
dobrych wynikach, na realnych 
postępach całej szermierki.

I dlatego, choć piotrowlckte mi­
strzostwa wyłoniły sporo talentów, 
sporo młodych l obiecujących 
kling — na przyszłość ich ząpą- 
frujemy się doić sceptycznie. Nie 
pierwsze to przecie? talenty. Ale 
poza szablą, gubiły ęlę one ząw- 
ize. przeciekały między palcami, 
teinęty W przeciętności. Nie ed dziś 
nlę, brak wielkich talentów w szpa­
dzie 1 florecie. Ale czy mamy W 
tych broniach zawodników ną wy­
sokim międzynarodowym pozjo, 
mle?

Jaka Więc jest Rądzjeją W, to *Ó 
Siotrowickie talenty — Jak Glos, 

ąslor. Zawadzki, Franke czy Kiss- 
Orski z meteorów przemienią S>9 
w prawdziwe szermiercze gwiaz­
dy? Floret 1 szpada nie mają, nie­
stety, swojego Keveya. Samym ta­
lentem nie można w Sporcie. ą 
szczególnie w szermierce zajść 
zbyt wysoko. Można dojść do do­
brych rezultatów na planszach 
krajowych, czasem można nawet 
zdobyć tytuł — ale po sukcesy za­
graniczne z samym tylko talentem 
wybierać się nie warto.

Trzeba mieć dobrego nauczycie­
la, otrzyma? dobrą szkołę. Bar­
dzo wątpię czy bez Keveya wielkie 
talenty szablówe, Jak Pawłowski I1

Zabłocki, kosiłyby do oltmpijski.- 
qo fipąłu i medali.

Oczywiście talenty a plotrowlc- 
kich Plansz mogą sprawić nam wie­
le radości w nadchodzących mło­
dzieżowych mistrzostwach śwjata 
w Warszawie. Może zdobędą nawet 
jakiś medal, wcale nie wykluczo­
ne — doraźna pociecha z młodych 
szermierzy może być spora. Ale 
tylko chyba doraźna, Wojciechów; 
skl zdobył przed rokiem w Lu­
ksemburgu tytuł wicemistrza świa­
ta juniorów w szpadzie | do dziś. 
m|mo niezbyt wysokiego poziomu 
naszej szpady, diiźym problemem 
jest dla niege wejść do krajowego 
finału. Nie zrobił postępów ed u- 
biegłego roku, podobnie, jąk i wie­
lu innych mlodyeh szermierzy.

A Jakie postępy zrobiły utalen­
towane juniorki Pawłowska ł Sal, 
bach? O Ile podniósł swoją 'klasę 
utalentowany florecista Reychmąh: 
Nierzadko wałcza gorzej niż' przed 
rokiem. - A przecież lista talentów 
szermierczych nie końezy sie ra 
tych nazwiskach. Jest i Sfacfoszek 
I OchjTa. Sanetra, Wojda I wielu 
jeszcze innych.

Dlaczego o tym wszystkim pl- 
szę? Dlatego, że nie widzę w ąe, 
ropagu szermierczym nąązego krą, 
Ju sił realnie oceniających sytua-

ęję. Nie widzę dążności, starań, w 
Kierunku ugaszenia waśni trener­
skich, przynoszących szermierce 
więcej szkody niż zysku, nie wi­
dzę kroków w kierunku pozyska­
nia dla naszęj licznej utalentowa­
nej młodzieży trenerów wysokiej 
klasy,

Nia widzę realnych możliwości 
na to, aby florety 1 szpadą, mimo 
fantastycznie utalentowanego na> 
rypku, wyszły z przeciętności" 1 
śladem szabli uzyskały wysoki po­
ziom międzynarodowy.

W poniedziałek w Katowicach, 
ną sebranlu plenarnym Sekcji 
Szermierki GKKF podjęto uchwa­
łę b reaktywowąniu Polskiego 
Związku Szermierczego. Prezesem 
zarządu Związku wybrany zestal 
mgr- Otto Fiński. wiceprezesem 
dr Jan Nawrocki, sekretarzem 
mjr Władysław Dobrowolski. Wła, 
śnie pod adresem' teeo szermier­
czego aeropagu złożonego z najny- 
bitplejszych fachowców kierujemy 
nasze słowa pełne niepokoju i tro­
ski.

Szermierkę naszą stać na to, 
aby nie tylko w szabli — repre, 
zentowąla wysoką światową klasę,

Jeny Mrayglód

220 polskich zawodników 
na IH MISM

Dokończenie ze str. 1

— Czy może pewatąć tekapye 
tuacja, że przedstawiciele któ-

skwy?
Niewątpliwie. Na przykląd 

wtedy, gdy okąże się, że pęe 
ziom zawodników jest 
dowąnie niski, WówegSś komi­
sją może ządęeyaowae o skreś­
leniu tej konkurencji i repre­
zentacji. jfa margjpegie warta 
dodać, że przygotowania adda- 
jemy całkowicie w ręce związ­
ków sportowych. Komitet orga­
nizacyjny nie narzue* żadnych 
wymagań, żadnych planów 
szkoleniowych, lieząe na to, 
iż zawodnicy, którzy poważnie 
myślą o starcie w Moskwie, U- 
czynlą wiele, by ten eel osiąg­
nąć. Jedyne zgrupowanie od­
będzie się ną kilkanaście dni

tui przed rozpoczęciem Igrzysk.
—' Minęły zaledwie nie cale 

dwa tygodnie od pańskiego poi 
wrotD z Moskwy. Jąk postępu­
ją tam przygotowania do 
Igrzysk?

-r- W Moskwie robota wre. 
Zawodnicy radzieccy nie lekce­
ważą Igrzysk i pilnie eię da 
nich przygotowują. Tła obiekt 
tach festiwalowych trwają pra­
ce przygotowawcze. Jestem prze- 
Reginy, że sportowcy, którzy da 
Moskwy zjadą ze wszystkich 
stron Świata, nią będą nąr?e* 
ką^ ną jakieś usterki. Robi «ie 
jut drii wszystko, by ich nie 
byte. Zawody będą przeprawą» 
dżane na obiektach sportowych, 
które Pięrwe?y egzamin zdały 
pą jjiątkę podczas zeszłorocznej 
Spartakiady Narodów,

Roamawlal 
W. Duński

I Zakłady
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które możęęs

ZAWIERAJ
Totalizatora Sportowego

w punktach JOT 01
aj, że w 4jńa?ym ciągu zachowują 
ZNACZKI „TełAltaatcra Sportowego", 
nabyć w UtUUmn Unądzie Pocztowym.

Bokserscy mlstrxou/te Polski w ~
DATY MISTRZOSTW MUSZA KOGUCIA PIÓRKOWA LEKKA LEKKOPÓŁSRĘDNIA PÓŁSREDNIA LEKKOSREDNIA ‘ BREDNIA PÓŁCIĘŻKA CIĘŻKA

1924 r. Poznań 
1925 r. Poznań 
1926 r. Łódź 
1927 r. Katowice 
1928 r. Warszawa 
1929 r. Katowice 
1930 r. Poznań 
1931 r. Warszawa 
1932 r. Poznań 
1933 r. Warszawą 
1934 r. Poznań 
1935 r. Poznań 
1936 r. Łódź 
1937 r. Poznań 
1938 r. Łódź 
1939 r. Katowice 
1946 r. Łódź 
1947 r. Katowice 
1948 r. Warszawą 
1949 r. Wrocław 
1950 r. Gdańsk 
1951 r. Lód?
1952 r. Warszawa 
1953 r. Poznąń 
1954 r. Warszawa 
1955 r. Kraków 
1956 r. Wrocław

Neumąn 
Głon 
Moczkę 
Moczkę 
Moczko 
Moczko 
Forlańskl 
Moczko 
Rogalski 
Rothole 
Czertek 
Sobkowląk 
Sobkowląk 
Rundstein 
Jąslński 
Jąslńskl 
Stasiak 
Gumowski

I Kąspercząk 
Kąspertząk 
Wożn.ląk 
Murawski 
Murawski 
Kukier ’ 
Kukier i 
Kukier

Menka 
Manka 
Qórny 
Pyka 
Głen 
Głon 
Stępniak 
Forląńskl 
Polus 
Polus 
Rogalski 
Wlrski 
Wjrskl 
Koziołek 
Koziołek 
Sobkowląk 
Grzywocz 
Grzywacz 
Grzywocz 
Grzywocz 
ęrzywocz 
Wożniak 
Stefaniuk 
Stefaniuk 
Murawski 
Stefaniuk
Adamski "

Gotowała 
Iwąńskł 
Iwański 
Iwański 
Górny 
Górny 
Górny 
Rudzki 
Rudzki 
Rudzki 
Forląńskl 
Polus 
Chrostek

. Chrostek 
Czortek 
Czortek 
Komuda 
Antkiewicz 
Antkiewicz 
Antkiewicz 
Antkiewicz 
Bązarnlk 
Kruża 
Krużą 
Stefaniuk 
Soczewlńskl 
Boczarskl

Swltęk
Wen de ł!
Majęhrzyekj 
Wende 
Mąjęhrzyckl 
Wochnlk 
Woehnlk 
Chmielewski 
Sipiński 
Banasląk 
Sipiński 
Sipiński 
Wężnlaklęwlez 
WożnlaklewiCZ 
Kowalski 
Kowalski 
Koziołek 
Rademacher 
Rądemacher 
Czortek 
Krawczyk 
Antkiewicz 
Kąflowskl 
Konarzewski 
Milewski 
Milewski 
Milewski

W 
w

Tl*

W"

Komuda 
Kudłącik 
Dragon 
Kudłącik 
Kudłącik 
Nlędżwledzkl

Ęrtmąńskl 
Wende 
Araki 
Arskl 
Arskl 
Arskl 
Arskl 
Sewerynląk 
Sewerynląk 
Pisarski 
Sewerynląk 
Miąlurewic? 
Sipiński 
Sipiński 
Jąńczak 
Lelewskt 
Olejnik 
Olejnik 
Chychła 
Chychla 
Chychła 
Dębisz 
Chychła 
Piński 
Drogosz 
Drogosz 
Piński

W?

ł" 
w

w
■ ■

w

w

sr
..f

Muslął
Krąwczyk
Lelss
Pietrzykowski
Pietrzykowski
Pietrzykowski ■

Kuczkowski 
Denlsch 
Ertmańskl 
Czarniecki 
Czerwień 
Majchrzyckl 
Mąjęhrzyckl 
Majchrzyckl 
Karpiński 
Chmielewski 
Majchrzyckl. 

: Majchrzyckl
Chmielewski 
Pisarski 
Pisarski 
Szulczyńskl 
Kolczyński 
Kolczyński 
Zagórski \ 
kowara 
Kolczyński 
Kolczyński 
Nowara 
-Piórkowski - 
Piórkowski - 
Planutis 
Piórkowski

Oorblch 
Stlbbe 
Gerlich 
Gerblch 
Gorkich 
Wiśniewski 
Konarzewski 
Wiśniewski 
Wystrach 
Antczak 
Antczak 
Szymura
Szymura ■ 
Szymurą 
Karolak 
Sżym«r« 
Sżymurą 
Sgymurą ■ 
Szymurą 
Szymurą 
Szymurę 
5r?»ięk , . 
Grzelak - 
Grzelak ’ 
Grzelak , 
Grzelak
Grzelak ■

Konarzowaki 
Konarzewski 
Konarzewski .
Stibb» 
Kupka 
Kupka-■ 
Mikke 
Sfibbę -
KRMFłęwskl , 
Konarnw*»! 
FHat 
PIW 
Piła* 
Piła* '
Piłat 
PIW ,
Nfeswędzll 
kiimaękj 
Jąskóła 
klimęckj 
Rutkowski 
GoŚCUńSki ;;
Goiciańskl 1 '
«ośęiańłki 
Gosciańskl - 
Węgrzyniak 
Kumorek



• Prezentujemy mistrzowska
dziesiątkę pięściarzy - amato
rów ® Porażka Pozzali i triumf
Duillo Loi w walkach.-.o tytuły

Po wypadku F.ausio Coppi
Przegrana dla odprężenia •

MEDIOLAN w marcu

OD 26-lutegę> do 1 marca trwa­
ły w Palazzo dello Sport w 
Bolonii mistrzostwa Włoch w bok- • 

Sie amatorów. Po zaciętych wal­
kach wyłonili się. zdobywcy ' 10 ty­
tułów; musza: Curcetti (21 lat», ko­
gucią: .Plovesan (20 laj,), pjórkowa:- 
Sltrl (21 lat)., lekka: ąabh^ti ,(24..1.)„■ 
lekkopótśrednia: Mancini (24 1.),
pólśrednia: Parnieggiani (20 1.), lek- 
kośrednia: Benvenutl (19 1.), śred­
nia: Rumori (21 1.), półciężka: Wo- 
grlg (21 1.), ciężka: Amati (21 1.).

Nie brali udziału mistrzo-
llwach, z powodu przejścia na za- 
wodostwo, olimpijczycy • Burruni, 
Nenci, Cossia, Scisciani, Panunzi 1 
Bozzano. Ten ostatni (waga ciężka) 
zadebiutował jako zawodowiec 2 
marca w Palazzo dello Sport w 
Mediolanio i wygrał gładko na
punkty Francuzem Leperque,
mając go, dzięki precyzyjnym pra­
wym prostym, w pierwszej rundzie 
dwa razy na deskach.

W ogóle zawodowy boks skupia 
we Włoszech większe zaintereso­
wanie 1 o nim warto podać kilka 
ciekawszych wiadomości.

Ciężką porażkę poniósł ostatnio 
gnany w Polsce Aristide Pozzali w 
swym spotkaniu o tytuł zawodowe­
go mistrza Europy wagi muszej — 
i obrońcą tytułu, Hiszpanem Young 
Martinem. Włóch, mniej rutyrió- 
\vańy od Hiszpana, inkasował' nie­
ustannie twarde ciosy i zapoznał 
się z deskami W trzeciej rundzie; 
w czwartej — potężny lewy hak
Martina zadecydował ośtatecz-
hyrri wyniku. pozzali’ego trzeba 
było na’ ramionach przenieść ' do 
jego' rogu.

Piero Ratti

List z Włoch
to Duillp .Lol, zawodowy 

mistrz Europy w wadze lekkiej, 
obronił we wspaniałym stylu swój 
tytuł w ' spotkaniu ’ z Hlszpanern 
Hernandezem, tym samym, który 
w ubiegłym rpku uzyskał z nim 
remis 'w obfitującej w obustronne 
faule, walce. Tym razem guilio 
Lol zastosował ‘swą ulubioną tak-
tykę, wyczekiwanie męczenie
przeciwnika prżeż pierwsze dziesięć 
rund i porywający, żywiołowy a- 
tak ’ w pięciu końcowych rundach^ 
Jeśli Hernandez zdołał ustać do 
końca, to ma to do zawdzięczenia 
jedynie swej podziwu godnej od. 
pornośći'. " . *

W następńym'spotkaniu, TÓwnież 
w' Mediolanie; uLói' pognębił Hisz­
pana Boby Rosą, z którym wygrał 
na skutek dyskwalifikacji przeciw­
nika w 5 rundzie.

W przeciwieństwie do Duilio* Loi 
•— były mistrz Europy w wadze 
ciężkiej, Francesco Cavicchi zbliża 
się coraz bardziej do ostatecznego 
zmierzchu swej kariery. W Bolonii, 
w meczu z Hiszpanem Gonzalesem, 
poddał się w 6 rundzie po dość 
tchórzliwie i nie bez histerii sto­
czonej walce.

SKĄPE możliwości osiągnięcia 
'.sukcesów przez kolarz^ wło­
skich w klasy’cżnych ’ wyścigach 

szosowych na otwarcie sezonu, w 
potównahiu ż doskonale przygoto­
wanymi kolarzami belgijskimi, 
zmniejszyły się jeszcze bardziej po 
poważnym wypadku^-któremu uległ 
w Sardynii Faustcr Coppi.

Nasz „campłonisslmo" złamał 
przy, upad£tf' kość udową i prze­
bywa po- zabiegach, w szpitalu w 
Novi^-tagure, unieruchomiony

Sztokholmskie rozmowy o Polakach

NASI PINGPONGlSCI
na tle światowej czołówki

IWA sztokholmskich mistrzostwach 
świata w tenisie stołowym za­

kończy! się wla»me pamiętny dla 
nas mecz z. Japonią. Zaciekawi! on 
większość najlepszych zawodników, 
sei decznie dopingujących naszych 
rcprezentantuW. wsrud obserwato­
rów tych zmagań by! również b. 
mistrz Polski, wielokrotny wice 

świata a ostatnio trener

gipsie.

kolarskiej Carpano Coppi,

. XAGmNKV

Lekarze oświadczyli, że

Pozzali (z prawej) za chwilę 
pójdzie po raz ostatni na deski 

podczas walki z Martinem
Fot. Sport Illustrato

vszosci europejskich zespołów 
Aleksy Ehrlich. Do niego wła- 

zwruclliśmy się o ocenę na- 
jo zespołu.
- Wasza drużyna męska bar­

dzo mi się podobała, ale Wy chyba 
nigdy nie dojdziecie do mistrzow­
skich tytułów. Widzicie, w pinq- 
pongu nie ma zawodostwa, ale 
za to są.., zawodowcy. Me mówię 
tylko o sobie, choć sam żyję z te­
nisa stołowego. Moi koleazy fran­
cuscy: Hageńauer, Cafiero, Amou- 
retti' są trenerami I utrzymują, się 
z pensji trenerskich w klubach i z 
opiął, jakie pobierają za prywat­
ne lekcje.

Binrą oni (zresztą nie tylko oni) 
udział w’ turniejach, w których za 
zwycięstwo otrzymuje się wysokie 
nagrody pieniężne lub w naturze. 
Japończycy grają tak dobrze, bo 
są trenerami na uniwersytetach, 
a czy ‘czystej wody amatorem mo­
że być zawodnik, którego przeszło 
pól roku nię ma w’ kraju? Prze-, 
cięż nawet po tych mistrzostwach 
większość z nich jedzie na tournee 
po całej niemal Europie, a potem 
przez Egipt do Iranu, Indii, Wiet­
namu, Korei i Chin.

Z innych zawodników Bergmann 
I Roothoff produkują się zawodo­
wo po 25 dolarów’ za występ w 
czasie jednej z 10 przerw spotkań 
czarnych koszykarzy z New Yor­
ku. Drugą taką parę stanowią za­
wodnicy’ amerykańscy Reisman .1 
Cartland. Jeżdżą oni niemal bez 
przerwy po wszystkich większych 
miastach kontynentu. Jeździ rów­
nież z innym cyrkiem sportowym 
Polalc — Bukiet z Cleveland.

Anglik Leach był biedny, póki 
nie zdobył mistrzostwa świata. O- 
becnio co roku kupuje nowy lu­
ksusowy samochód, a samych po­
datków' płaci więcej niż ja zara­
biam. a jestem Jednym z lepiej 
sytuowanych ludzi we Francji. A- 
by utrzymać się w’ formie, która 
nie jest mu. już przecież potrzeb­
na — daje jeszcze w różnych mia­
stach Wielkiej Brytanii pokazówki 
po 25 funtów' za występ plus kosz­
ta podróży.

Ci wszyscy ludzie mogą dobrze 
grać, gdyż tenis stołowy jest Ich 
Jedynym zajęciem.

Polacy powinni trenować po 
6 — 8 godzin dziennie, a dopiero 
gdy wejdą do ścisłej czołówki, 
trening ich nie bedzie musiał być 
tak intensywny. Do Polski trzeba 
sprowadzić trenera zagranicznego, 
wyszkolić własnych trenerów, któ-
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z kólei uczyc będą ipstrukto- 
mających stałe zajęcie w klu-

Lekkoatletyka
na swiecie

Coppi będzie mógł powrócić do 
sportu, ale nie jest wykluczone, 
że' ten nowy cios ze strony złego 
losu, skłoni go do porzucenia ka­
riery zawodnika i zajęcia.się wy­
łącznie interesami oraz działalno­
ścią kierownika sportowego firmy

której barwach jeździł dotychczas 
i która ma w swej ekipie Belga 
De Bruyne.

W' ostatnich dwóch wielkich wy­
ścigach międzynarodowych dla za­
wodowców-: Mediolan — Turyn i 
Mediolan — San Remo zwyciężył 
Hiszpan Miguel Poblet. W obu wy­
ścigach drugi był Belg De Bruyne,
trzeci w pierwszym wyścigu
mistrz świata na dochodzenie' Mes- 
sina, a w drugim — Anglik Robin­
son.

Gazeta dello Sport ogłosiła już 
oficjalnie szczegółową trasę ’40 
Giro dTtalla.' Odbędzie się ten wy­
ścig 'w wielkiej obsadzie między- 
narodo.wej w dniach od 18 maja 
do 9 czerwca na 21 etapach o łącz­
nej długości 3815 km.

JEŚLI chodzi o rozgrywki ligo­
we w . piłce nożnej to sensacją 

ostatniej rundy byłą, przegrana li­
dera AC Milan. Fachowcy twier­
dzą, że ’ jest to przegrana ’ typu 
„koniecznych" lub odprężenio­
wych. Milan, który od 6 meczów 
nie poniósł porażki, musial wresz­
cie stracić punkty. Niemniej wszy­
scy są przekonani, że mediolańczy- 
cy kontynuują swój marsz po ty­
tuł. ......................

Ostra‘walka o dalsze miejsca to­
czy się pomiędzy klubami Floren­
tina, internazionale, Lazio, Samp- 
doria ,1 Napoił. Bardzo możliwe, 
że w tym roku tytuł wicemistrza 
powędruje do Rzymu.

NOWY JORK. W dalszym ciągu przegrali swe mecze, 
zawooów narciarskich o pucnar ] Kach męskich Sido 
Hammana, rozegrano w Sun Vai- ------  " " - - ------"*
ley slalom specja.ny, który podo­
bnie jak bieg Zjazdowy zakończył 
się zwycięstwem Toni Sailera. Wy­
gra! on w łącznym czasie 2.35,fi min, 
a drugim miejscem podzielili się 
jego roaacy — MoKerer i Pravda. 
W kombinacji alpejskiej zwycięży, 
więc Sailer przed Moltererem. 
Pravdą i Aiberti (Wiochy). Nor­
weżka. . Bjoembąkken, która zajęła 
7 miejsce w zjaździe, wygrała sia­
tom przed Foiey (USA) i Leduc 
(Francja). W kombinacji alpejskiej 
zwyciężyła Leduc przed Foley i 
Danzer (Szwajcaria).

SYDNEY. Po dwumiesięcznej 
przerwie, spowodowanej kontuzją, 
mistrz Wimoledonu Lewis H.oad 
rozpoczął już lekkie treningi. Hoad 
oświadczył, iż nie rezygnuje z te­
gorocznego sezonu. Zamierza on
wziąć jeszcze udział 
stwach Francji, zanim 
kortach Wimbledonu 
mistrzowskiego tytułu

w mistrzo- 
stanie na 
w obronie

BUDAPESZT. Mistrzyni świata 
w tenisie stołowym Japonka Egu­
chi doznała niespodziewanej po­
rażki w Budapeszcie w meczu ko­
biet Węgry — Japonia, wygranym 
przez Japonki 5:3. Eguchi przegra­
ła z Koczian 0:2 (18:21, 15:21). W 
pozostałych spotkaniach uzyskano 
wyniki: Okawa — Farkas 2:0, Egu-
chi — I 
Koczian

Mossoczy 2:1, Watanabe

2:0. Okawa 
Watanabe — 
tanabe —

., Eguchi — 1 
— Koczian

- Mossoczy 1:2, 
Farkas 2:1. W

Farkas
Wa- 
me-

czu mężczyzn wygrali Japończycy 
5:2. Oba punkty dla Węgrów zdo­
był Bercsik wygrywając 2:1 z Tana- 
k’ą l 2:0 z Tsunodą. Sido l Fóldy
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— Wie pan. że udało mi si^ odnaleźć w końcu 
pana jedynie dzięki przypadkowi, a następnie po­
mocy pani Liii.

— Tak. opowiedziała mi wszystko. Ja... cóż, 
machnąłem ręką na świat, zaszyłem się w pro­
wincjonalnej dziurze. Niewiele mi już brakuje...

— Oh, jak pan może... r
— Naprawdę. Kiepsko, kiepsko się czuję, mój 

chłopcze. Lilusiu, poprószę cię o trochę wody... 
Wzięło mnie spotkanie z Karolem...

Liii pośpieszyła spełnić wolę staruszka, a Jan­
kowski ściągnął brwi.

Co panu dolega?... Serce?...
— Ot, wszystko razem — uśmiechał się z wy­

siłkiem Chmurecki. — Starość, czas robi swoje, 
mój kochany...

— Oh, ma pan jeszcze dużo życia przed sobą! 
Ja nie pozwolę panu tak mówić! Ja zajmę się pań­
ską kuracją!... Ja muszę doprowadzić pana do 
zdrowia!...

— Ten sam! — Chmurecki kiwał głową pani 
Barskiej. — Nic się nie zmienił. Kiedyś też pow­
tarzał stale: „ja** i „muszę!...“ Dzielny chłopak!...

— Tak! — przyznała cichutka Liii, choć nie 
musiała koniecznie przyświadczać.

W pokazów- i MOSKWA. Mistrz olimpijski w 
_ _ pokonał Ogi- podnoszeniu ciężarów w wadze 

murę 2:0, a Bercsik — Tanakę 2:1. średniej. Bpgdanoy/ski . poprawił we 
wtorek ha zawodach W • Leningra- 

MOSKWA. Pięciodniowy między- Hzie
narodowy turniej indywidualny w ' ^al w kftrv 'usta-
;pni<ip Mołmwm rozeeranv z u- i ^8 lepiej od rekordu, Który usta 
działem reprezentantów Bułgarii. | nowi! w sierpniu ub. roku w Mo- 
Jugoslawli i ZSRR, zakończył się skwte.
w grze pojedynczej kobiet zwycię­
stwem mistrzyni ZSRR — Leslai, 
w grze mężczyzn Jugosłowianina 
Harangozo. W grze podwójnej ko­
biet turniej wygrała para bułgar­
ska Iwanowa — Bojadżijewa. wśród 
mężczyzn Jugosłowianie Dolinar — 
Harangozo. w grze mieszanej rów­
nież Jugosłowianie Harangozo i 
Nikolicz.

NOWY JORK. Podczas zawodów 
samochodowych w Sebring na Flo-
rydzie z 
kierowca

zginął tragicznie
amerykański

j 33-letni 
Bob Gol-

dich. Jego wóz Arnold—Bristol 
spłoną! na lorze, a kierowca, który 
doznał ciężkich obrażeń zmarł w 
drodze do szpitala.

BELGRAD. Gligoric obronił tytuł 
szachowego mistrza Jugosławii.

NOWY JORK. Donald Campbell 
zapowiedział próbę pobicia należą­
cego do niego rekordu świata dla 
ślizgaczy. Na swym ,.Blue Bird”. 
z silnikiem odrzutowym, uzyskał 
on we wrześniu ub. roku szybkość 
225,83 mil/godz. (363,038 km). W le- 
cie lego roku zamierza on osiągnąć 
250 mil/godz.

PARYŻ. W rozegranych w Monte 
Carlo mistrzostwach Europy w 
strzelaniu do rzutków zwyciężył 
Francuz Taris — 95/100 przed Wad- 
delem (USA) 84/100,

/\.R-£KSZA 
' A.STRZCLCCKI

— Sądzę jednak, że' się teraz trochę utempe- 
rował. Dawniej ponosiło go nieraz, pamiętam!...

Jankowski błysnął zębami.
— Byłem młody! Pani Liii słyszała już histo­

rię naszego poznania się z panem... Oh, wtedy rze­
czywiście zachowałem się jak wariat! Przez owo 
nieszczęsne zgłoszenie mogli mni.ę przecież wysłać 
na tamten świat!... No, ale nie ma tego złego, co 
by na dobre nie wyszło! — dodał wesoło. — Grunl, 
że znalazłem pana! Niech mi pan teraz powie... 
Domyślam się pewnych rzeczy... Pani Barska jest 
tą samą małą dziewczynką, która wtedy w Kra­
kowie...

Chmurecki zmienił się gwałtownie na twarzy, 
a przestraszona Liii zaczęła dawać jakieś znaki...

— Nic, Lilusiu — uspokoił ją staruszek. — Nie 
obawiaj się o mnie... To smutne, ale przestało już 
boleć... Mylisz się, mój chłopcze... Ona nie jest 
moją córką... Córki już nie mam!...

Pan Karol nie mógł sobie darować, że poruszył 
tak tragiczny temat. y

— Ale nie umarła — ciągnął przerażająco spo­
kojnie Chmurecki. — Zy.je... Tobie mogę powie­
dzieć... Może zresztą spotkałeś ją gdzieś po tamtej 
stronie globu... Jest aktorką, tak wielką aktorką... 
że nie potrzebny jej ojciec!... Pd prostu machnęła

MOSKWA. Dziewiąta partia me-
czu szachowego mistrzostwo
świata, rozgrywanego między Bo-
twinnikiem i Smysłowem,
czyła się 
Smyslow

ruchu
zakoń- 

remisem.
prowadzi nadal różnicą

jednego- punktu (5:4 pkt.).
LONDYN. Rewanżem za mistrzo­

stwa świata w Sztokholmie będą 
mistrzostwa Anglii w tenisie sto­
łowym. które odbędą się w dniach 
2—6 kwietnia w Londynie. Udział 
w turnieju zapowiedziało wielu 
czołowych pingpongisiów z mi- 
sirzami świata Japończykami na 
czele.

BERLIN. Bokserski mistrz olim­
pijski w wadze ciężkiej Pete Ra- 
demacher (USA) zdecydował się 
przejść na zawodostwo.

LONDYN. Angielska Narodowa 
Unia Kolarska (NCO) powzięła de­
cyzję dopuszczenia czołowych ko- 
larzy-amatorów do startu: z tzw. 
niezależnymi. W roku ubiegłym 
podobny wniosek został odrzucony 
ze względu na przedolimpijskie 
problemy amatorstwa.

LONDYN, w meczach hokeja na 
trawie kobiet Anglia pokonała 
Szkocję 3:1, a Walia — Irlandię 3:2.

PARYŻ, w siódmym międzypań­
stwowym spotkaniu obu krajów w 
koszykówce męskiej, Hiszpania po­
konała Włochy 57:56.

Musicie wyłowić kilkanaście ta­
lentów w wieku 14—17. lat i ćwi­
czyć ich według najlepszych’ wzo­
rów, dać im możliwie najwięcej 
Kontaktów ..zagranicznych, a bę­
dziecie mieli zespól; którego nie 
irzeoa bęuzie się. wstydzić.

Ci, których widziałem w Sztok­
holmie,. nie wiele $ię już mogą 
nauczyć; chociaż mogą sprawie 
niejeaną niespodziankę. Brak im 
przeae wszystkim rutyny.- Majcie 
im chociaż więcej wyjazuow i wię­
cej międzynarodowych meczów w 
kraju — kończy Aleksy Ehrlich.

Bezpośrednio po Unalowym me­
czu w grze podwójnej mężczyzn, 
w efekcie którego para CSH zoo- 
była misli^óstwó świata, udało 
nam się dopaść npwotsreowanego 
mistrza Stipka. Posłuchajcie co 
mówi ori o Polakach:

— Macie dobrych chłopców — 
mówi Stipek. Na Festiwalu grali 
znacznie gorzej. .Powinni oni czę­
sto grywać z lepszymi. Nie trze­
ba się obawiać porażek,- bo bez 
nich nie jńa .zwycięstw,

— A czy to nie będzie dla nich 
za późno? — pytam — Ehrlich 
twierdzi, źP...

— Nie. nie! Tak było przed woj­
ną. Vana miał 18 lat, guy zdobył 
mistrzostwo ‘ świata. Wtedy wy­
starczałaś Sviększa szybkość, re­
fleks i tiojówość. Teraz, dzięki u- 
żywantu gąbki”, granica wieku 
przedłużyła się prawie o 10 lat. 
Ja mam 34 lata, Andreadis 33, 
•Ehrlich nawet 43, a zaszedł tak 
daleko. Dziś bardziej decyduje 
rutyną. Japonki Yoshiko Tanaka* i 
Fujie Eguchi mają po 25 lat, Tomi 
Okawa' — .24, najmłodsza Kilko 
Watanabe — 22 lata, a trzykrot­
na finalistka mistrzostw, Angielka 
Haydon ma 28 lat — co przecież 
u kobiety... to więcej, niż u męż­
czyzny;. Z waszymi zawodnikami 
warto więc jeszcze , pracować, 22 — 
23 lata to akurat tyle, aby zacząć 
karierę. Pozdrów wszystkich ping- 
pongistów polskich od starego zna­
jomego! — kończy Ladislav Sti­
pek.

Dwaj czołowi zawodnicy i tre­
nerzy — dwie skrajnie różne opi­
nie. Wyraje się, że rację ma i je­
den i drugi. A więc z obecną re­
prezentacją Polski warto rzeczywi­
ście pracować, a już teraz zaczy­
nać szl<olęnle młodych, aby nie 
powstałą taka luka, .jaką obserwu­
jemy np. w... Czechosłowacji. Tam 
Slipek, .Andreadis, Tereba.i Vyhna- 
novsky .nie mają zastępców. Mło­
dzi są. poza parą Dressler i Kebża, 
o kilka klas słabsi. A tego nie 
chcemy.

Artur Cendrowskl

Czechoslowak Stipek, który 
wraz z Andreadisem zdobył ty­

tuł mistrzowski w deblu

piany lekkoatletów węgierskich, 
którzy pozostali na obczyźnie nie 
są jeszcze całkiem sprecyzowane. 
Tabori, który niedawno zakończył 
serię startów w hali p agnie wraz 
z trene em Igloi pozostać w Ame­
ryce. Zamierza ón pracować I pod 
kierunkiem swego t. ene. a przygo­
towywać się do Igrzysk Olimpij­
skich w Rzymie (Tabori będzie 
miał wówczas 29 lat). Wątpliwe 
jednak, czy będzie on mógł bronić 
barw amerykańskich. Tyczkarz 
Homonnay urządził się Już w 
mieście chapel Will .(Północna Ka- 
rolina). Dalsze jego plany są Je­
szcze nieznane. Natomiast sprin- 
terka Neszmelyl wraz z narzeczo­
nym przebywa w Wiedniu.

W Australii rodzą się najszyb­
sze kobiety naszego globu. Jeszcze 
nie przebrzmiały sukcesy austra­
lijskich sprinterek w Melbourne, 
a już kraj ten posiada nową kan­
dydatkę na medale w Rzymie. Na­
dzieją tą stała się 16-letnia Jan 
Cheadle z miasta Lithgow, która 
przebiegła Już 75 ya. dów w 8.5, 
a 100 yardów w 11.00 Cheadle 
uczęszcza do tej samej szkoły co 
Mariore Jackson i trenowana Jest 
przez tego samego trenera Jimmy 
Monaghana.

Bobby Morrow, uznany za naj­
lepszego sprintera wszystkich cza­
sów, w dalszym ciągu znajduje 
się w wysokiej formie. Po uzyska­
niu ostatnio czasu 20.2 na 220 
yardów (bieżnia prosta), ma on 
nadzieję, że uda mu się pobić re­
kord świata na 100 yardów, wy­
noszący obecnie 9.3 i należący ao 
6 zawodników. Morrow uważa, że 
Jest możliwy do uzyskania na tym 
dystansie czas 9.1. Spodziewa się 
jednak „konkurencji** ze strony 
o rok młodszych od siebie (Mor­
row liczy 21 lat) Kinga i Sime'a.

Jak donoszą z Pragi, władze 
lekkoatletyczne Czechosłowacji, ko­
mentując doniesienia agencji za­
granicznych na temat ewentualne­
go powrotu znanego długodystan­
sowca czechosłowackiego Zatopka 
do czynnego życia lekkoatletyczne­
go, oświadczyły, że nie będzie on 
Już w tym roku startował w mię­
dzynarodowych imprezach lekko­
atletycznych za granicą. Zatopek 
powiedział: „Będę biegał tylko ną 
zawodach o mniejszym znaczeniu, 
jedynie dla własnej przyjemności". 
Zatopek zajmuje się obecnie tre­
ningiem zawodników czechosło­
wackich, którzy, mają w nadcho­
dzącą niedzielę startować w biegu 
1'Humanite i wyjeżdża w piątek 
do Paryża.

Który kraj 
ma najlepszych miotaczy 

i skoczków?
C IEKAWE zestawienia- zamieszcza w Ostatnich. numerach ..World

Athletic Service*'» Agencja ta przynosi zestawienie najlepszych 
miotaczy i skoczków,’ biorącpod uwa^ę jeden • nallepszy ’ wynik 
w każdej konkurencji uzyskany w roku 1956. O kolejności poszcze­
gólnych- krajów: decyduje, suma metrów i centymetrów czterech wy­
ników. Oto klasyfikacja ,,WAS*'-w rzutach i- skokach: 5 ’

RZUTY

Na dalszych miejscach znajdu I Francja — 204,51, 1CL Włochy 
ją się: 6. Węgry — 209,83; 7; CSR 1 204,4'9.
- .209-,23, 8. NRF 207,53, '9.’ ’ ' ’

kraj kula dysk oszczep młot razem

1. USA 0‘Bnen' Górdien Held Conolly ’' ”
19,25 57,21 82,29 68,54 227.29

2. ZSRR Owsepian Buchsćncew Cybulenko Kriwonosow
3< Polska

17,67 - 55,48 79,89 . €7.32 .... - 220,36
Sosgórnik Wachowski Sidło Rut
16,77 51,16 83,66 63,57 • - 215,16

4. Norwegia Overby Hagen Danielsen Strandli
15,93 49.73 85,71 

Nikkinen
62.96 214.33

5. Finlandia. Koivista Lindroos Hoffren
16,54 52,87 - 83,56 ; 59,48 • 212.45

SKOKI

kraj wzwyż w dal tyczka , trójskok razem

1. USA Dumas

2. ZSRR • Kaszkarow 
2,io:

3. Finlandia Salminen
2.06

4. Polska • Lewandowski

Bell 
8,09

Richarda ■ Sharpe
15,88 

Fiedosiejew Denisenko ., Szczerbaków 
7 7R A , 1646 ’4‘ .
Valkama

4.43
Lanostroem RahkamćT

5. CSR

30.82

30.75

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA"
Redaguje Kolegium składzie;
Grzegorz Aleksandrowicz (sekretarz 
redakcji), Stanisław Bardyn, Lech 
Cergowski, Edward Strzelecki (re 
daktor naczelny), Witold Szeremeta 
'sekretarz redakcji), Jerzy Zmarzlik 

(zastępca naczelnego redaktora) 
Warszawa. Mokotowska 24, ni p 
Telefony: Centrala 04241 do 44 oraz 
bezpośrednie — Redaktor Naczelny 
i Sekretariat 89116. sekretarz Re 
dakejt 82604. Dział Sportu 89106,89668 
Redaktor Naczelny przyjmuje w 
dni powszednie w godz. 12—13

Zakłady Graficzne
„Domu Słowa Polskiego'*

Zam. 1900-B b-15

Dalsze 
mują: 7. 
garia —

1,96 
Larrsky 
2,04

Miejsca w 
Szwecja —

Kropidlowski Ważny

Maninek 
7,51

skokach zaj- 
29,46, 7. Buł-

~----- 29,33, 3. Anglia — 29.22
9. l^rancja — 29,17. 10. Włochy — 
29,10;

Pierwsze 1 drugie miejsca w 
obu zestawieniach nie są niespo­
dziankami. chociaż w skokach 
różnica między OSA i ZSRR jest 
minimalna. Zadecydował o tym 
trójskok, w którym Szczerbaków 
należy do najlepszych zawodni­
ków świata, podczas gdv Amery­
kanie dopiero w tym roku wzięli 
się „poważnie, za tę konkurencie.

Wysoko natomiast ulokowali się 
nasi reprezentanci w tych działach 
lekkoatletyki. Trzecie miejsce mio- 
taczy i czwarte skoczków, to duży 
sukces naszych reprezentantów. 
Jeszcze raź potwierdza się zdanie, 
ze w konkurencjach technicznych

Krejcaf 
4,20

osiągnęliśmy 
światowy.

Malcherczyk 
15,60 
Rehak V 
15,85 *
Już wysoki

30,13
29.73

29,60
poziom

Niespodzianką jest brak w pierw­
szej piątce -przedstawicieli takich 
potęg lekkoatletycznych. jak Au­
stralia. NRF czy Anglia, a więc 
krajów klasyfikowanych przed na­
mi. Australia i Anglia opierają się 
jednak głównie na silnych konku­
rencjach biegowych. natomiast 
NRF nie dysponuje wielkimi indy­
widualnościami w rzutach i sko­
kach. ale posiada reprezentację 
bardzo wyrównaną, zdolną do po­
konania niejednego zespołu, opar­
tego na dobrych skoczkach czy 
miotaczach.

Tak czy owak, zestawienie .jest 
bardzo Interesujące. Szczególnie 
dla nas.

Z. Gluszek

na mnie ręką, tak jak ja machnąłem na świat... Po 
twoim wyjeździe, po stracie żony poświęciłem 
swoje życie dla niej... Wyszedł taki paradoks... no, 
cóż... Bywa...

Zaległo ciężkie milczenie. Liii wzrokiem błaga­
ła Jankowskiego, aby skierował jakoś rozmowę na 
inne tory, ale staruszek mówił dalej:

— Mój Boże, ileż to człowiek zdolny jest prze­
trzymać!... Patrz, taki cios, a mogę już teraz mó­
wić o tym spokojnie... Miałem dom, żonę i dziec-
ko — dziś nie mam nic... Gdyby nie 
bym już z sobą skończył...

— Wujku — szepnęła pani Barska.
— Jej nieboszczyk mąż, Barski, był 

strzeńcem... I ona jedna okazała mi 
serce!... To jest anioł, nie kobieta!...

Liii, może

moim sio- 
prawdziwe

— Tak! — potwierdził z przekonaniem pan Ka­
rol, jakby teraz znów jego pytano o zdanie.

Liii siedziała w pąsach.
— Ot, i widzisz. To jest życie! Własne dziecko 

nie chce mnie znać, a w wąs, obcych ludziach, 
znalazłem prawdziwą miłość!..-.

Jankowski ścisnął gorąco rękę Chmureckiego.
— Mam tylko jedną prośbę — powiedział. — 

Nie może jej pan odmówić! Zostanie pan teraz 
przy mnie, ze mną! Proszę nie oponować... Nie 
ustąpię! Jestem pana dłużnikiem!...

— Słyszysz, Lilusiu?
— Słyszę...
— I do pani również mam prośbę — zaczął pan 

Karol, ale zaciął się i jakoś zmieszał...
Chmurecki spojrzał na twarze obojga, zrozu­

miał i przyszedł Jankowskiemu z pomocą w rów­
nie niemal krytycznej chwili, jak przed laty w 
Katowicach.

— Czy chcesz, aby i ona została przy tobie?...
— Tak! właśnie! — wyrzekł z mocą prezes Pia­

sta, a z jej oczu wyjrzało ku niemu szczęście...
Pani Pieniążek prowadziła właśnie w bramie 

ożywioną rozmowę z dozorcą i jego małżonką, kie­
dy z. ulicy wszedł pan Maślankiewicz, posterun­
kowy, wracający zc służby do domu.

— Czyje*to auto przed bramą? — zapytał.
Oczywiście, że pani Pieniążek nie dała się w 

odpowiedzi wyprzedzić dozorcy.

— To jeden pan. Jest u mnie na górze. U mo­
jej lokatorki. A bo co?...

Policjant gwizdnął przez zęby.
— Jechał jak wariat, wlepiłem mu karę!...
— Co pan mówi, panie Maślankiewicz! Gdzie? 

Kiedy? Niech pan spoczniel...
Kiedy o godzinie 11-ej w nocy, dozorca przypo­

mniał sobie o zamknięciu bramy, a pan Maślan­
kiewicz o kolacji, pani Pieniążek, bez podsłuchi­
wania pod drzwiami, wiedziała dwie rzeczy: że 
z tego wszystkiego wyniknie wesele i że straci 
dobrą lokatorkę...

Możemy w tej chwjli zostawić w spokoju ka­
mienicę na Stalowej, gdzie Jankowski, Liii 
i Chmurecki prowadzili długą rozmowę o przysz­
łości, teraźniejszości i przeszłości. Przewidujących 
czytelników uprzedzimy jeszcze, że stojącego 
przed bramą granatowego „Packarda“ nikt nie 
ukradł — i przeniesiemy się w inną dzielnicę 
miasta, do redakcji „Echa Stadionu".

czynał mówić zawsze nieoczekiwanie, zawsze dzia­
łał przez zaskoczenie i momentalnie demoralizo­
wał przeciwników. W chwilach najmniej spodzie­
wanych gasił raptem nieodłączne cygaro, prosił 
o głos, podnosił się na całą wysokość swego wy- 

• bujałego wzrostu i wygłaszał przemówienie, koń­
czące zazwyczaj obrady, gdyż ani Junior, ani 
Brzęczkowski nie byli zdolni replikować.

Ale, że żadna przyjemność nie trwa na świę­
cie należycie długo, więc i idylliczne posiedzenia 
miały się wreszcie skończyć. Szarża zrozumiał, że 
zbytnie: przeciąganie sprawy nie przyniesie mu nic 
dobrego, że Baje i Nerwiński bawią się jego ko­
sztem i postanowił również działać przez za­
skoczenie:; albo Jankowski przeprosi go. albo roz­
lew krwi. Jak wiemy, pan Karol bez chwili wa­
hania zdecydował się właśnie na ten rozlew...

Tego samego wieczoru i w tym samym czasie, 
kieay Jankowski witał Chmureckiego, trzech gen 

-------- —w „jui----- siedziało w gabinecie naczelnego rc- 
mym, akurat czasie, kiedy szczęśliwy i radosny faktora „Echa Stadionu". Ściśle mówiąc Siedziało 
nrP7PS cindTloł .... -----------. tylko dwu — Junior i Brzęczkowski. trzeci ^bo-

wiem, Baje, biegał dookoła biurka, co chwila zer­
kając na zegarek.

Jest to absolutnie niezbędne, gdyż w tym sa-

prezes Piasta siedział na Stalowej, we wspomnia­
nej redakcji ważyły się losy jego honorowej ba­
talii z Nepomucenem Szarżą.

Aczkolwiek Baje niejednokrotnie podkreślał, że 
bez żadnego wysiłku podejmuje się prowadzić tę 
chryję przez kilkanaście, czy nawet kilkadziesiąt 
miesięcy, jednakże ostatnie stanowcze wystąpienie 
Jankowskiego miało mu skrócić interesującą za­
bawę. Dopóki idiotyczne żądanie Szarży, aby go .Tanlrrmrclri nv/nnrAci) _ _ ; ®

.u ™^?.aWdy nie mo^ zrozumieć, gdzie podział 
się ledaktor — mamrotał nerwowo pan Teofil — 

Pano«« przepraszam za tę zwłokę!... Pro­
siłem, aby szukano go w całym lokalu...

. ...... ___  ___  _ . m^J!l.mL,Z^0(!!!i’ panie kolego — uspokajał
że odwleka*5 się t^ oficyny ak^któ^y nL 

kotnu z nas me dostarcza wielkiej satysfakcji 
tvPź'0S:!r ®l^zk°"'ski. choć również wż zży­
ty z kontrpartnerami i ..obłaskawiony", zapatry­
wał się jednak bardziej formalnie na’całą sytua-

Karola, Baje miał pierwszorzędne używanie 
Przez cale tygodnie toczył mediatorską walkę 
podjazdową z zastępami Szarży, sypiąc bezustan­
nie rozmaitymi przykładami z życia i odkrywaiac 
coraz to nowe niedokładności i niejasności w róż­
nych paragrafach kodeksu.

Redaktor Nerw-Nerwiński okazał sIę również 
me byle jakim artystą w tej dziedzinie. Podczas 
gdy Baje mówił jak maszyna, tam przyciął tu 
zażartował, a gdzie indziej zawadzał o sentyment 
nawet patriotyzm — pan Oskar milczał dostojnie 
i jak gdyby myślał o czymś zupełnie innym. Za­

szmSSnie d° uk,adu- zawartego na pierw- 
szjm posiedzeniu — zauważrl — mamy ieszc'e SKr CZaSU'" Mam £ "‘e 
tokoli z sP‘?5’wan‘a Jednostronnego pro- 
rzysza.., niePrzybycia pańskiego towa-

’ ' ' d. C. Ł


